nowych czytójników .o: wczesne -n4d8- 
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l przejście przez most, a następnie byli bezwstydni 
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do Francji i Asglji, orak Szwajcacji kooma 
Namer kosztuje 10 ct. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
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Poissorier 88. Opłomania A muje Ajencja 
e sią za opłatą 6 ot. od miejsoa objętości 
Grma s 
ieniędemi lano farko do Admi- 
raoi Drion ien Polaka 
nieopisczgtowane nie 


liczba 617 w domu 


ego." Listy reklanayjas 


Rokiamy w rabryco „Nadesłane* 20 et, od wiersza. 


à : P r i r à al ie tak lojalnie 
Od:wydawnictwa.  jbanālo mie tek oa R naletio 
-godni krąży po Wiedniu gotowy już zarys orga- 


należało. Od dwóch ty- 


„nigacji kolei państwowych w Galicji, zapełnie nie- 
kp z niami kraju. Akt to Iitogedfowkny 
4tóry rozbiórają najrozmaitsi ludzie, a którego 
+ fiedni:tylko członkowie Koła nie otrzymali. Teraz 
WIMKAL ::- i tatnia chwila, w której Koło może wpłynąć 


jeat 
We Lwowie bez przesyłki pecztąwaj: * - 


słańię prenumeraty dla uńiknienia rekla- 
macyj | uregulowania nakłądn.. i . 


Jr G Drga 


ma tok sprawy. Kiedy projekt przejdzie przez Ra- 


i - -> Jog aot fag miistrów, już będzie zapóźno. 
"ea =" n aie 22 „18% — „k > P-<Hsużnór, zabierając głos odnośnie do 
(seo 4 u? "EKO: eaa p. Giročholskiegò, oświadcza; że cho- 
kwartalnie Aj p: sk » 80 '|óiaż jest członkiem: komisji - wydelegowanej przez 
miesięcznie .-. . . . « * + ra w | Koło dla sprawy olajowój n te nia moją 

Na -. esyłką pocztową:  |sprawy, Nie dopuszczają: ga do żadnych konfe- 
Bem prawinoji ka p u m 24 złr. — Ct. |rencyjo Wobeg tegd nie możę dźwigać dalej wsl BE 
półrowmnie --. E E a IE "5 4 |pomiajł= dr 8) m a 0 tej 
SRA > zi Na to wyraził p. Abrala'm owicz zapa- 
mięsięóznie. ai a nen Z m | TY WANIE, ŻE Skoro p. Grocholski: wić owazystkiem, 


ce się dzieje w sprawie organizacji zarządów ko- 
łejowych i żąda, by akcję - pozostawić: jełyńie „w 
Jego ręku, nie pozostaje Koła nie, jak przychydić 
się do żądania przewodniczącego. R TARE 

W sprawie kolei północnej należy, zdahióm 
mowcy, wypowiedzieć votum Koła, jak dłago spra- 
wa jest tylko ekonomicaną. Teraz może votum to 
być szczerze wypowiedzianem i zaważyć na szali, 
Kiedy zaś. sprawa stanie raz na porządku obrąd 
Izby, będzie już polityczną. Koło znajdzie się w 
położeniu przymusowem, . gdyż rzecz będzie prze- 


p a "ECA 
Sprawy kolejowe W Kole polskiem. 
Wiedeń 30.. marca. 

(R.) W wielkim komplecie zebrali się posło- 
wie nasi na dzisiejsze poranne posiedzenie, gdyż 
na porządku obrad stały rzeczy wagi nie małej, 

Pierwszy zabrał głos p. Hausne r mówiąc, 
że członkowie komisji kolejowej Koła polskiego 
nie otrzymali dotychczas dawno Ep 


R 


wiadomości o przyszłej organizacji kolgi państwo- 
ch w Galicji. Nieustannie krążą wieści, iż wda- 
nie się członków wydelegowanych z Koła polskiego 
może pogorszyć sprawę, która zbliża się do 
bardzo niekorzystnego dla kraju rozwiązania, Sa: l 
dzi tedy, że wpbec takiego położenia rzeczy na- į 
leżałoby znowu oznaczyć dzień. w którymby Koło! 
mogło roztrząsuąć sprawę kolejową i stawia w tej 
mierze wniosek. 
Powtdre uderzyło go boleśnie, że dotąd w spra- 
wie uregulowania stosunków kolei północnej jeden 


inisji kolejowej rozjeżdżają się na Święta, propo- 
nuje p. Abrahamowicz, ażeby 


bawiących przez święta w Wiedniu, 
i P. Hausner przystał. na wniosek powyższy i 
przystąpiono do głosowania. 


ć pół i łosowanie wniosek p. Haùsnera, czy ma być 
tylko p. Menger z lewicy bronił interesów na- - -araen osobne dos Aloia Koła a z |" 
szego kraju" Koło nie zajmowało się dotąd tą ganizacji kolei państwowych w Galicji. Koło 
sprawą i nie zna jej wcale. Ażeby, więc Koło mo-iprzyjęło wniosek ten znaczną 'wię- 
gło się wcześnie obznajomić z kwestją, wnosi, by kszością, na co oświadczył przewodniczący, 
polecić członkom, komisji kolejowej zbadanie spra- żę jeśli będzie można, to zwoła Koło jeszcze przed 
wy w taki sposób, iżby ją już zaraz po 
moją. wziąć pod obrady Koła. . Zi (Abrahamowicza. TE 

, Popari p. Hausnera gorąco p. MierQ8sz0W-; świ "p. iedus i i 
ski. Słyszy on ciągle, iż spraw tych nietrzeba ec ycJi BIEC NN hih 
ruszać, ponieważ traktując jeniegdyś w:Kole, pogor- | 
szono znacznie stan rzeczy. Dziś sprawa stoi naj- | 
gorzej, więc trzuba ją ratować i przestać ubole-! 
wać nad tem, co się stało, a radzić teraz przy- | 
najmniej nad tem, jakby najgorsze od kraju) 
odwrócić. 


dla t. z. sprawy decentralizacji Mowca żąda 


nad wnioskiem Abrahamowicza. 


ostępuje sobie r. Kołem, | lub mni 


sadzona. Wobec tego jednak, że członkowie: ko- | nędzniałe, I 
-starajcie się, aby gminy dobrowolnie zakładały 
Koło wy- szkółki, a nie jak teraz dopiero pod presją urzę- 
brało umyślną komisję z 5 członków|dów politycznych—lepiej użyjcie waszego wpływu, J z 
by. wieśniak nie marnował zdrowia i mienia w|zakwestjonuje czynność jakiegoś ministra, ma w tej ciem czytaniu. 


H 


| publiczna domagała, o 4, 


ej zjadliwą krytyką snanego tu powszech- |lejowych, udzieliło Koło pp. Smarzewskiemu zdanie wytoczyć przed Rado ministrów, 


która 


nie korespondenta. Lecz na czemże się ona zasa- i Czaykowskiemu pozwolenia na złożenie man- | rozstrzygnie. 


dzą? Czy może. wykryto co zdrożnego, a może 
dopatrzono się. nawet nadażycia władzy urzędowej? 
Nie, korespondentowi chodzi jeo o jeszcae 
większe rozjątrzenie walki narodowościowej, która 
w naszym powiecie zaczęła już szczęśliwie do snu 
się układać. My zaś gryziemy się jedynie dla tego, 
że na czele stronnictwa małkontentow stoją oso- 
bistości w guście korespondenta Diła. 


Wśród wrogiej ich agitacji, praca obywatelska | 


spoczywa odłogiem, chociaż ugoru aż nadto. Le- 
piej całą uwagę zwrócić na umoralnienie luda, 
który obecnie z powodu ciągłych podburanń nie 
ma do nikogo zaufania i tonie wmgłach ciemnoty. 
Cóż powiedzieć na to, że w. pewnej gminie komi- 
sarzowi rządowemu, delegowanemu na posiedzenie 
rady gminnej, wójt wahał się odcisnąć pieczątkę 
na odpisie tejże rady, w obawie, czy odpis ten 
nie jest sfałszowany i nie zawiera jakich zobowią- 
ząń dla gminy! Drugi wypadek: Gwierzchność 
gminy donosi w relacji. urzędowej jako coś- zupeł- 
nió zwykłego, że psa tkniętego wścieklizną musia- 
no. zakopać bez głowy, gdyż tę ostatnią dano 
jakiejś lekarce wiejskiej, by sporządziła z odwaru 
jej kąpiel dla chorych dzieci! Wy nieprzejednani 
wichrzycielę, użyjcie lepiej waszych starań do pod- 
niesienia. tego biednego luda; maluczko bowiem, 


(a całe jego mienie będzie w rękach Żydowskich. 


al za serce: Ściska,. gdy się wobaczył postacie 


| naszych pobaw na targach i jarmarkach, wy- 


wychudłe, z -kołtanami na głowie. Lepiej 


karczmach, których tutaj namnożyło się w sto- 
sunku do liczby szkół tyle, że jest ich w jednej 
gminie 4—5, gdy na 5 gmin zaledwie 1 szkoła 


Przedewszystkiem poddał przewodniezący pod | Się Świeci. 


Kraków 31. marca, ; 
(Sprawy, sydowe. Przedłużenie przywileju: kolei 
północnej. ) 


datów, pierwszemu do komisji budżetowej, drugie- 
mu zaś do komisji kolejowej. Obydwa zmusza do 
tego nadmiar pracy i brak czasu. 

Przystąpiono później do drugiej części obrad, 
a mianowicie nad porządkiem dziennym jutrzej- 
szego posiedzenia Izby. Na porządku tym stoi mię- 
dzy innemi projekt reformy organizacji najwyższej 

„Izby obrachunkowej (ref. p. Hausner). 

$. 1. projektu tego zawiera, jaký wiado- 
mo, postanowienie, że naczelnik Izby obrachunko- 
wej ma być nieodwołalnym. P. Smarzewski przed- 
stawia niewłaściwość postanowienia tego przy urzę- 
jdzie politycznym, co do którego korona powinna 
mieć wolność rozporządzania. Jest bowiem rzeczą 
łatwą do zrozumienia, iż ministerstwo, oparte na 
większości parlamentarnej, mogłoby w danym razie 
być krępowanem przez naczelnika Izby obrachun- 
kowej, pochodzącego z innej epoki. Zresztą ustawa 
zostałaby fikcyjną, gdyż urzędnik, piastujący tę go- 
dność, z pewnością ustąpiłby zawsze na Życzenie 
sfer decydujących. 

Innego zapatrywania jest p. Chrzanowski, 
który sądzi, że jeśli urząd takiego naczelnika ma 
być poważny, to musi on być niezawisłym od mi- 
nisterstwa. 

P. Madeyski przychyłiłby się do opinii mo- 
wcy poprzedniego, wie jednak, iż ustawa nie przej- 


dzie w Iabie w skutek opozycji Czóchów, jeśli po-| 
stanowienie powyższe będzie pozostawione. Będzie | podatków 


głosował za zapatrywaniem p. Smarzewskiego. 
Zdanie to zwyciężyło przy głosowaniu. 


Drugą trudność w projekcie przedstawia po- | dy. 


stanowienie, że jeźłi naczelnik Izby obrachunkowej 


sprawie rozstrzygać Rada ministrów w ostatniej 
instancji. Wiadomo, że hr. Hohenwart, widzi 
w tem zmniejszenie odpowiedzialności ministrów. 
To postanowienie staje się przedmiotem dłuższej 
dyskusji, 

Pp. Smarzewki i Chrzanowki sądzą, 
że konstytucja oddawna jaż zna Radę ministrów, 
że pojedyńczy członek ministerstwa jest odpowie- 
dzialny za to, jak głosował w Radzie ministrów. 


Przewodniczący podał pod głosowanie to żą. |krajowego wyższego w Krakowie. Spodziewać się np. na akcie wielkiej doniosłości, za który wspól- 
| danie p. Dzieduszyckiego, a gdy się Koło oświad- |należy, iż sprawę tę poprą członkowie Koła pol- nie odpowiadają. Nie czuje się jednak powołanym 


P. Grocholski uważa ponowne poruszenie ;czyło za tem, został i wniosek p A b r ak a- | skiego, w szczególności p. Spławiński, który jako doprowadzać do perfekcji centralistyczną konsty- 


tej kwestji za rzecz szkodliwą. Członkowie wyde- 
legowani z Koła wiedzą w drodze prywatnej o wszy- Í 
stkiem, o każdym kroku uczynionym, ale mowca 
nic nie może powiedzieć wobec tego, że 
wszystko z Koła dostaje się do gazet |propon owej przez p. Abrahamowicza komisji 
Mowca nie wie, jak się rzecz skończy, ale o speł- wybrano do niej pp.: i 
nionym czynie doniesie Kołu. — Co zaś do spra- Czartoryskiego, 

wy kolei północnej, sądzi p. Grocholski, że czyńskiego i hr. K 
traktować ją już teraz w Kole, byłoby zawcze- | 
snem. On — prywatnie — przedstawił Życzenia ; 
kraju w tej mierze. Tak wielkie jednak są w tej! 
sprawie zaangażowane interesa, że życzenia NASZE | 
nie mogą zawążyć na szali. Kiedy rzecz przyjdzie, 
na porządek obrad Izby, wtedy należy, by Koło; 


kszośc ią. 
Po oświadczeniu pp. Grocholskiego iJa- 
worskiego, żenie przyjmą mandatów do 


Kozłowskiego, Ba- 


rasickiego. 


Korespondencje. 


Turka 28. marca. 


mowicza przyjęty znaczną wię:. 


Smarzewskiego, ks.| Krowodrzy pod Krakowem i połączenie jej z 
jtranswersalną przez rzucenie mostu kolejne, 
j Wawelem ma polach w Ludwinowie. 


f | P. Madeyski wypowiada zapatrywanie, iż 
dziś drugiego głosowania, a mianowicie krajowego wyższego, a to zgodnie z operatem konstytucja zna dotąd tylko „das Gesammtmini- 
przedłożonym przez dra Darguna, prezydenta sądu steriam* t. j. wszystkich ministrów podpisanych j 


Przy głosowaniu wniosek p. Grocholskie- 
go upadł, na co wnioskodawca oświadczył, że Się 
w Izbie wstrzyma od głosowania, 

Zresztą uchwaliło Koło głosować za całym 
projektem bez zmiany. - 

W końcu zwraca p. Smarzowski uwagę 
Koła, że komisja gorzelniana zakończy swe prace 
już jutro (w poniedziałek), że we wtorek spra- 
wozdanie komisji zostanie rosdane w Izbie, a we 
środę, najdalej w czwartek ustawa znajdzie się nA 
porządku dziennym Izby. Dalej powiada p. Sma- 
rzewski, że sprawa nie może być przed sobotą 
skończona, że członkowie Koła powinni tedy wy- 
trwać aż do końca, choć im to może będzie nie- 
wygodnem. > 

~ P. Czajkowski sądzi, iż jest to rz 
niewłaściwą, ażeby tak ważną ustawę uchwala 
„galopem*, jednak kiedy tak rozstrzygnięto, zosta- 
nie onjchoćby do wtorka — na wielki tydzień. 

Na tem zakończyło się dzisiejsze posie- 
dzienie. 


Rada państwa. 


| Wiedeń 31. marca. (Tel.) (Z laby poselskiej.) 
Rząd przedłożył projekt do ustawy o przyjęciu u- 
chwały sejmu kraińskiego w sprawie dodatków do 
bezpośrednich, tudzież zamknięcie rachun- 
ków sa r.1881. Ugoda między Austrją a Szwajca- 
rją w sprawie prawa ubogich, przyjętą została bez 
skusji; przyjęto także przedłożenie w sprawie 
najwyższej Izby obrachunkowej w drugiem i trze- 
Dyskusja spowodowała uchwałę 
| względem nieusuwalności przewodniczącego, za czem 
przemawiali Heilsberg i Jacques; podczas 
f gdy Mattusz i reprezentant rząda radca dworu 
„Hankijewicz, przemawiali przeciw nieusuwal- 
| ości. Radca dworu Hankiewics zaznaczył, 
Że administracyjna działalność rządu byłaby przez 
| to ograniczoną.; tJstęp tyczący się nieusuwalności, 
;przyjęty został w imiennem głosowaniu 134 prze- 
'©iw 106 głosom. Ustawę, podług której obligacje 


, Z przyjemną a autentyczną wiadomością mogę Jeśli tedy Rada ministrów rozstrzygnie w ostatniej galicyjskiej pożyczki krajowej mogą być użyte do 
świętach świętami na to, by obradowało nad wnioskiem p.isię z wami podzielić. Oco według doniesienia , na. instancji o czynności ministra, nie zajdzie Żadna lokowania kapitałów pupilarnych przyjęto; zarazem 
«;-|deszłego z „Wiednia do jednegą z członków Koła ujma w odpowiedzialności tegoż. Rzeczą będzie zezwolono na wydanie sądom p.J. Tarnowskie- 
nie, polskiego, ministerstwo sprawiedliwosci- zgadza się trybunału stanu zbadać, jak się pojedyńczy mini- go, obwinionego o obrazę czci Przyszłe posiedze- 
taką była myśl uchwały Koła. Koło głosowało |w zasadzie na powiększenie sił w wyższym sądzie strowie zachowali na Radzie i według tego ich nie we środę. 
obecnie za tem, by się odbyło osobne posiedzenie | krajowym w Krakowie, lecz nie, jak się opinja sądzić. 
lecz o 3 radców sądu | 


Ziemie polskie. 
| „Cieszyn 25. marca. Dziś odbyło się tu zgro- 
,madzenie politycanego Towarzystwa katolickiego 
jw sali pod „Złotym wołem.* Pomimo słotnego 


radca tegoż sądu, zna straszne obarczenie swych tucję grudniową, wstrzymuje się więc od po- dnia było około 500 uczestników, z wszystkich 


kolegów. 

Między warunkami ugody kolei północnej z 
rządem o przedłużenie przywileju, mą być posta- 
wione także urządzenie wielkiej stacji ną 


tej koncesji dla miasta od dyrekcji kolei półne- 


jenej, o którą starał się prezydent dr. Weigel, by- 
i łeby arcypożądanem. 


Wiedeń 30. marca. 


, prawek. 
i P. Gniewosz zwraca uwagę, że cesarz wy- 


'daje instrukcję pro foro inferno ministerstwa. 


P. Grocholski 
tem, że nowa ustawa 


rawie okolic obwodn cieszyńskiego, bo od Jabłon- 
owa, Bogumina, Frysztata, Strumienia i t d. 
(Sala była przepełnioną, a nadto na i 


polach Mowca sądzi, że skoro minister podda się uchwale, w pobocznym pokoju wielka liczba uczestników 
koleją Rady ministrów, przyjmie za nią współodpowie-, musiała zostać podczas zgromadzenia. Na przewo- 
go pod į dzialność. 
Wyjednanie | 


dniezącego obrało zgromadzenie p. Kanię, bur- 


widzi niebezpieczeństwo w, mistrza z Orłowej, członka wydziału Związku śl. 
i owa ustawa zezwoli na rekurs przeciw, katolików. 

; postanowieniu pojedyńczego ministra. Skoro Izbie | 
obrachunkowej „będzie wolno zanieść taki rekars, 
[bo któż zabroni uczynić to samo jednostkom po- 


Przemówił potem ks. Świeży o przygoto- 
fwaniach, jakie już teraz czynić należy dla przy- 
szłych wyborów do Sejmu i do Rady państwa. 


;krzywdzonym? Powstanie nowa najwyższa insty- Zgromadzenie upowążniło wydział Towarzystwa, 


ntworzył 


ry i zaczęliśmy niecierpliwie wyczekiwać chwili 
/ odjazdu, cierpliwość nasza wystawione została na 


(„Diło* t lud ruski). 


ów. 4 . i (Dalszy ciąg sprawozdania z posiedzenia Koła pol- 
Od niejakiego czasu pojawiają się w Dile m Ba s 


rzecz tę Tozebrało, bo wtedy dopiero zaważyć mo-. 
g3 te po dziesiąt kilka głosów, któremi Koło roz- ! ; i 
Po Raczy Ay ; korespondencje z Turki, EA i. WRA 

s g H a . : a - 
dną okoliczność, wr dc uwagę Koła na jo- tntejszych władz, tak rządowych, jax też autono 


Sprawa gorzelniana.) 


dowodzi, że p. minister micznych. Wszystkie zostały uszczęśliwione więcej, |wy spraw dzisiejszego 


© RE | 
księżna rosyjska jechała tym samym pociągiem; natomiast szaleństwo aż do zbytku. Był $ 
ażeby więc zapobiedz zetknięciu się z tłumem pu- mie dopiero dwa dzieścia yt yłem w Rzy 
bliczności, przewożono ją osobno przez rzekę i do- ; kostjamie pierrota, z różową maską dracianą na 
piero teraz lokowano w wagonach wraz z liczną twarzy, przechadzałem się już tak spokojnie po 
służbą, co zabrało wiele czasu. l r COrT3S0, jakby to był zwyczajny mundur radcy rzą- 
Wyglądało to dość malowniczo, jak tę wspa- | dowego lub kapitana od Jandwety. 


ZAPOZNANA, 


NOWELA. niałą damę, z obliczem pełnem dumy, owiniętą Mieliśmy dopiero początek Marca, a mimo to 

(Wolny przekład £ oryginału niemieckiego.) w płaszcz biały, z głową osłoniętą welonami nie- | najpiękniejsza pogoda sprzyjała karnawałowi. Pstre, 
$Ę siono w krześle, podczas gdy Światło pochodni; pysznych kolorów bukiety przelatywały massmi w 

rzucało na nią bląsk czerwony. powietrzu ku najwyższym balkonom i oknom, acz- 

I Nieprzewidziany ten wypadek opóźnił przyjazd |kolwiek rzadko dochodziły pod prawdziwym adre- 

. oR sem, jeżeli „dotyczącą* dama nie spuściła sznurka, 


zymu o kilka godzin i była już noc późna, 


Przybyłem do Rzymu jednego Z ostatnich dni ke, dążąc ku Albergo di Londra, przejeżdżałem | do którego przywiązywano starannie ten hołd — 


awała. i ść mów Dyoklecjana, spoglądających z maje- | pełen barw i woni. 
Bez zatrzymywania się w drodze, przebyšom Ai pogardą na nędzny prowizoryczny dwo- Confetti rozrzucano z prawdziwem marno- 
całą przestrzeń gdzielącą Monachium Od miasta ay. trawstwem i bez maski drucianej byłyby ich po- 


oza jotia sat Cowi północnych Niemiec, przyzwy- 
wagi, półwyse żołnierskiego prawie porządku i po- 
jąkby w stanie łaaapojski, przedstawić się musiał 
5 Dwanaście a nego pomięszania... 

iezy konwenans i karnawału awolniło całkowicie 
Lis! geek sowiązków. W Bolonji kilka 
JL z ario się aż do mojej sy- 
lni, co zresztą nie | 08 lojej 8y 
gdyby nie okoliczność, byłoby mi nieprzyjemnem, 


ciski dość bolesne. Szczególnie Anglicy i Niemcy 
wysypywali tego całe kosze nA przechodniów, 
przez co zabawka traciła swój wdzięk pierwotny, 
wyradzając się w niezgrabną szykanę. 
Najnieszczęśliwsze były cylindry, na których 
zgubę zdawali się wszyscy sprzysięgać, bo gdzie się 
tylko jaki ukazał, upudrowano go natychmiast 
mąką i spłaszczono, a sam właściciel jego musiał 


siedmiu pagórków. W Bolonji wprawdzie przeno” 
cowałem, lecz nie dla wygody lub z powodu zm$- 
czenia, ale tylko dla tego, ażeby módz nazajutrz 
podziwiać za dnia ową wspaniałą, dziko roman 
va „Alice górzystą pomiędzy Bołonją i Flo- 
ze 0 0 Palacze śmiałemi galerjami | zpawionych masek 

Koło Narni, dwie do trzech mil przed Rzy- 


mem, nastała przerwą w podróży, Nera wezbrała k i portmonetk i nana słapku złożyłem był |szakać czemprędzej schronienia w którymkolwiek 
bowiem tak gwałtownie wskutek nawalnych deszczów, at śskomótdowadągi, nag zać nie mogłem | domu. 


sU, ponieważ 
wodu karnawału o godz. 11. nie było jeszcze eks- 


pedytora w biurze. | i 
Coś podobnego nie jest łatwem do zrozumie. 
człowi trzeźwego i Przyzwyczajonego 


że wystąpiwszy z brzegów z » 
w ŚJ nie dość mocno, Binpi not, eh 
Noży: t f y 
wysiedli, gdyż Po moście zaimprowizowanym z de- 
sek potrzeba było iść piechotą, Na przeciwległym 
zaś brzegu oczekiwał pociąg, który miał nas po- nia dla 4 dziwniał 
wieść dalej. PEE A do rygoru, & JE bo a oczłówycj Pdało mi 
Już się zmierz » lacchińi z pochodniami; to, iż reszta urzędm""" E. ca, Którzy zape-| Angielki i Amerykanki ne wdzięku Polki i Ro- 
uwijali się koło nas i 8P wś hałas przeraźliwy, | wne nie zabawiali Po" ACHRE „tak długo, jak jaj ainena panai A blondynki i 
przyświecając i niosąc, adas Dym i spa-,ów ekspedytor, uważała Jego spóźnienie się gą coś | brunetki — Niemki... Najspokojniejsza z nich, oży- 
lenizna biły w twarz, podczas gdy Światło pocho- | zupełnie naturalnego. wiała się, najdamniejsza zapominała tu o swoim 
raziło oczy; złorzeczono więc facchinom we — Che vuole, signore? E carnavale| majestącie i z całą swobodą oddawała się ogólnej 
wszystkich językach, albowiem najprzód utradniali Nasłuchałem się był i naczytałem wiele o tem, | wesołości. 
że karnawał rzymski naszych czasów jest zaledwie Niedaleko Albergo di Romā, faprzeciwko ko“ 
|znikomym .cieniem tego, czem pkp temu trzy. | Ścioła San Karlo, w samym prawie środku Māmā- 
i dzieci lub czterdzieści, a jedna Zaręczam, że|wałowego ruchu, zwrócił uwagę moją balkon pierw- 
dość go jeszcze pozostało, ażeby wprawić w zdu- szego piętra jednego z domów prywatnych. Na 
mienie mieszkańca północy.  , © i : wynajęcie tego cbszernego i eleganckiego 
Rozum, jak wiadomo, nie jest zaraźliwy, ale złożyli się prawdopodobnie sami znajomi tylko, 


Przechadzając się po corso, z przyjemnością 
przypatrywałem się mnóstwu ponętnych twarzy 
kobiet i dziewcząt, których było wszędzie pełno. 
Miało się tu sposobność do studjów porównaw- 
czych nad pięknościami, gdyż były reprezentowane 
się | prawie wszystkie narodowości; widziałeś smukłe 


w Żądaniach zapłaty. AL Py 
„Gdy już przeładowano szczęśliwie ludzi i ka- 


jeszcze przez całą godzinę. Jakaś wielka 


próbę 


skiego. — Sprawa najw. Izby obrachunkowej. — 


Po załatwieniu zupełnem : pierwszej poło- 
posiedzenia, t. j. spraw ko- 


cztery godziny, a oto w |uśmiechniętemi córkami o lnianych włosach, a| guwernautkom ! 


co | gå 


tucja w postaci Rady ministrów. Władaa pojedyń-' aby, skoro wybory zostaną rozpisane, ntworz 
„czych ministrów zostanie ukróconą, a na to Koło centralny komitet wyborczy, doktórego mają wejść 
„nie powinno się zgodzić. |członkowie sami i inni mężowie, wpływ w kraju 
Grocholski wnosi tedy poprawkę „| posiadający. W tymże samym czasie MAJĄ się u- 
„ażeby naczelnik Izby obrachunkowej, zawiądo- tworzyć we wszystkich gminach 


osobno komitety, 
;miony o zamiarze ministra, mógł swoje odmienne utóre będą o to dbały, aby tylko polscy kapdy- 


gdyż pomiędzy otyłą blondynką i jej wiecanie|psikusy musiała ona płatać nauczycielom swoim i 


młodą panienką, która ze skrzyżowanemi rękami Nie mogłem już wystać dłużej naprzeciwko do- 
stała o drzwi oparta, nie było niezawodnie żadnego |mu i przypatrywać się jej z daleka. Coś mię ku- 
pokrewieństwa. siło wejść z nig w stopan na kupiło porma swọ" 
Od dawna miałem wielką predylekcję dla|boda karnawatowa. | SAX i Ę 
fizjonomij charakterystycznych. Pewna kapryśna a wiedych. 1 elegancki a e >" 
zuchwałość na ustach zachwyca mię więcej, niż| 590 nie by zbyt zi by tylko była oa 
pa pełen słodyczy, aga mie pigkna „mala,“ ne Elh I * ; Bdyby 
z chmurką b o ia jzu- ? wagi, pozwoliłem 
pełniej Eemien |» waga, go E „ Dla zwrócenia na sjęjka kowe i ; 
Każdy rys jej ponętnej twarzyczki mówił o sobie rzucić ku niej k s o czem przekonały - at) 
jakimś złym humorze: włos złotobrunatny spada, nio na rę 
do koła w kędziorach pełnych grymasu i uporu, 


Kis. miałem jednak 


prosto wycięte brwi Ściągnęły się chmurno, a ich l wa 4 pot : 
fałdy przedłużały się prawie aż ku noskowi, długie ik > piękna otrzęsła cio Ea oczy wiaze 
zaś i wygięte powieki były uparcie w dół spu-|, „a jej duże, y strzeliły 


szczone i zakrywały oczy, w które byłbym zaglą- 


dnął tak chętnie. Zdawała się być tak złą, ta zdawała sie . ; 
„mała,* tak dalece złą, że aż sprawiało mi to kia: s? 2 Jej tej Apr szukał 
niewymowną uciechę! chciwie kondaktora, . wili rozkoszo- 


EE a maja nn 

s łaj obrzuciła mię formalni T ia nego 
cowfekó, "ardzo skutecznie Osid ich lawing: 

Woadynki, w mgnieniu jA zr owaly i mk 
AOR 
a. ay kwiaty moje zostały zgniecone, 
plecy. Y Brad confetti spadł mi na 


Cała jej postać była niezmiernie nadobna, a 
przecież dość pełna; ciemnoniebieski kostium aksa- 
mitny uwydatnia? kształty pełne nieokreślonej 
gracji. Podobną była do Świeżo roskwitłej róży, 
a ja gubiłem się w domysłach, czy ta luba 
maśnica, pomimo dziecięcej twarzyczki, nie 
w końcn zamężną ? wi 

Wesołym blondynkom i ich otyłej rodzieieio® 
nie przeszkadzał wszakże zły humor 
W razie udania się pociska lab. 
kietu, zwracały się one ku 
„chcąc ją zainteresować swoim: ógłby 
| błyskał jej wzrok swawolnie, i MOB T nienia ja- 
siądz, że miała szaloną ochotę do a 
kiejś psoty... Ale zły swój banor RY: 
się, za stosowniejsze na rasie, uśmiech usteno- 
dliwie składała usta, A pizelótny epo 
wał miejsóa minie saguiowsnej: "m 
' Było to coś nakszłałł uporu, Zasżugującego 
na to, ażeby niegrzeczną odesłać za karę do kąta, | niezmordowanie kosze z con/ef%. 1 srolło minki 

y z drugiej strony brała pokusa pochwycić tę Śliczne stworzeńko zwijało ši$ Ea zło. 
istotkę i należycie — wyeałować, Jakież ljak djabełek, ocska jej błyssesały zachwałą 


= 

łem „zwycięzko ostrzeliwany Z. góry; Bęc LA 

RASA 
> i ządnaj sorpany 


lubą 


i byli wybierani. Mówiono także o tem, w jaki 
ób ma się w swoim czasie odbywać mianowa- 
nie kandydatów. Zgromadzenie uchwaliło, że na- 
leży zwołać jeszcze jedno zebranie, na którem 
kwestja ta będzie przedmiotem obrad. Na pytanie, 
czy życzy sobie kto zabrać jeszcze głos w tej 
sprawie, wystąpił p. Farnik Edward, posiadacz 
realności w Cierlicku, i w dłuższem pięknem prze- 
mówieniu rozwodził się nad ważnością wyborów. 

Następnie p. Adam Łysek, z Jabłonkowa, 
mówił o dzieleniu gruntów i o szkodliwych sku- 
tkach, wynikających ztąd dla ludności i kraju. 
Wywiązała się ztąd dosyć żywa rozprawa i prze- 
ważyło zdanie, że nie należałoby wprawdzie bez- 
względnie zabraniać dzielenia gruntów, lecz w każdym 
razie oznączyć granicę, po za którą nie wolno już 
dalej dzielić wielkich gospodarstw. 

Nakoniec czytał p. Józef Polak z Bobrku 
ciekawą powiastkę o wymowach, czyli dożywociach 
na gruntach. Z zajęciem i z największą uwagą 
słuchało zgromadzenie opowiadania, które czytane 
było w sposób wyborny. 

W końcu wspomniał ks. Świeży o Śp. ks. 
prałacie krakowskim, Karolu Telidze, i opowie- 
dział, jak szczerego przyjaciela utraciła w nim 
ludność szlązka i jaki skarb mu zawdzięcza w o- 
fiarowanej dla Szlązka bibliotece. Zachęcał, aby 
ludność korzystała jak najwięcej z tej biblioteki i 
dodał, że aby wyrazić wdzięczność za taką przy- 
jaźń i życzliwość i oraz pomodlić się za duszę 
tego szlachetnego męża, odbędzie się w krótkim 
czasie żałobne nabożeństwo w Cieszynie, o którem 
ludność szlązka zostanie zawiadomiona i wezwana 
do jak najliczniejszego udziału. 


Warszawa 29. marca. Korespondent Płocki 
donosi z Rypińskiego, że okolicy tej zagraża zu- 
pełny upadek w skutek olbrzymio rozszerzającej 
się emigracji do Ameryki. Emigracja do Ameryki 
zaczęła rozszerzać się już od lat kilku, mało je- 
dnak ludzi wychodziło, nbytek więc był nieznaczny 
i nie zwracano nań nawet uwagi. Pojedyńcze te 
jednak osobistości doznały wielkiego powodzenia 
za Atlantykiem, zaczęły przysyłać rodzinom swo- 
im dosyć znaczne, jak na pracującą ludność, kwoty 
pieniężne, i to rozumie się musiało spowodować 
znączne powiększenie emigracji. Ludność tutejsza, 
słysząc od przybyłych z Ameryki w celu odwi- 
dzenia swych rodzin, lub też przewiezienia ich na 
Atlantyk, o cudach nowego Świata, w tym roku 
tłumnie rzuciła się do emigracji. Niektóre wsie 
tak zostały ogołocone z ludności, że zostali starcy, 
kobiety i dzieci. „Smutna przyszłość nam grozi, 
pisze korespondent, ziemie nasze przy pomocy tej 
pozostałej garstki niedołęgów, nie będą mogły być 
należycie obrobione, a jinawet to, co się urodzi, 
trudno będzie sprzątać i wymłócić. Szczupłe więc 
nasze dochody i tak jeszcze zmniejszyć się muszą. 
A kto wie jeszcze, czy nie zalegną odłogi na na- 
szych stosunkowo dobrze zagospodarowanych zie- 
miach ? Dotąd emigracja głównie się rozgnieżdża w 
pasie nadgranicznyw, my jednak sprowadzać z ko- 
nieczności musimy ludzi z dalszych okolic, i te 
więc także wyludniać się będą, czyli, że cały kraj 
na tem cierpi. Gorączka emigracji tak owładnęła 
całą ludność, że emigrują nietylko ludzie ubodzy, 
nie posiadający ziemi, ale nawet gospodarze po- 
Acz po włóce ziemi", 

Z Biłgoraju donoszą do Gaseły Polskiej: 
„Przemysł koszykarski, którym słynie nasza oko- 
lica, zaczyna się rozwijać w nieznanym dotąd 
kierunku. Kilku koszykarzy tutejszych, dowie- 
dziawszy się, że powozy wiedeńskie wyplatają się 
na tutejszy sposób, wysłało swych synów w liczbie 
trzech do Wiednia, którzy przyjrzawszy się do- 
brze tamtejszej robocie, mają założyć fabrykę ta- 
kich powozów w Warszawie. 

Znany Mołczanow, pióro nie bez zdolności, 
lecs człowiek bez charakteru, gotowy kłamać na 
obstalnnek niestworzone rzeczy, byle mu zapłacono 
dobrze, znów wystąpił z donosem na Polaków na 
Litwie. Że Mołczanów jest poprostu donoszczykiem 
i kłamcą, dość przypomnieć przeszłoroczne pa- 
sakwile jego pisane z Bułgarji i Serbji o tamtej- 
szych rządach i monarchach w chwili, gdy wpły- 
wy moskiewskie zostały tam zachwiane. Od pół- 
tora roku, Mołczanów znajdujący się w arendzie 
u pokrewnego sobie duchem Suworina z dziennika 
Nowoje Wremja, ma sobie poleconem za główny 
obowiązek pisanie donosów na Polaków. Zaczął 
od tego, że przed pół rokiem oskarzył Polaków, 
przebywających w Zakaukazkim kraju, o podma- 
wianie ludności miejscowej do spisków przeciw Ro- 
sji; następnie zwidził Warszawę i także nakła- 
* „zmaga zę EEG 
śliwością, z powodu, iż mogła zemścić się czynnie 
na przedmiocie swego gniewu. | p 

Nie udało mi się wejść w jakiekolwiek poro- 
zumienie, pomimo, że na snak parlamentowania 
powiewałem bukietem z róż; chciano widocznie 
zupełnej zguby mojej. Posiłków nie miałem, uczy- 
niłem więc co mogłem w położeniu mojem uczy- 
nić najlepszego — ustąpiłem z pola, wykonując 
odwrót po najbliższy róg ulicy, ścigany Śmie- 
chem, tak czarująco muzykalnym, iż lepszy nie 
udałby się nawet Karolinie Patti. 

Dobrze jej było się Śmiać, tej „małej“, której 
gentilezza u wszystkich żywy obudziła podziw, 
podczas gdy ja płaciłem koszta wojny. Pył z 
gipsu zalepił mi oczy i powlókł twarz skorupą, 
wstąpiłem więc do jednego z domów dla zdjęcia 
maski i przetarcia przynajmniej oczu. | 

Na ciemnem podsieniu zszedłem się z jednym 
towarzyszem niedoli; jakiś pierrot z długim, fat- 
szywym nosem, który z innego jakiegoś balkonu 
został podobnie jąk ja zbombardowany, teraz czy- 
ścił sobie włosy i brodę. Był to ciemny blondyn, 
wysokiej i silnej postaci, która bądź co bądź mu- 
siata nosić kiedyś mundur. 

„Nie omyliłem się; był to nawet mój kom- 
patrjota, Niemiec, tak samo jak ja; półgłosem 
wymówione głowa: „A, to zaprawdę przechodzi 
wszelkie granice żartu!* utwierdziły mię w moim 
domyśle. : Í 

Gdy zaś jegomość ten odrzucił swój olbrzymi 
nos kartonowy, Okazało się, iż jest nietylko moim 
ziomkiem, ale nawet przyjącielem. 

— Raoul > 

— Lewin! Czyż więc i ciebie ogarnęło sza- 
leństwo? Ja byłem ośm dni spokojnym obserwa- 
torem — aż wreszcie wczoraj kupiłem ten nos; 
oóż robić, trzeba płynąć z prądem... 

Wśród śmiechu i uciechy uściskaliśmy sobie 
dłonie, przypatrując się sobie nawzajem. Po raz 
ostatni widzieliśmy się na jednym z balów dwor- 
skich. Wówczas nosiliśmy obaj mundur, a zacho- 
wanie się nasze było bez zarzutu, tem więc ko- 
miczniejszą wydała się nasza obecna sytuacją. 

(Cigg dalszy nastąpi.) 


NEONET 


DZIENNIK POLSKI 


jenia, podjętej przez oficjalny Le Nord. „W Ber-|słożony długą niemocą, przykuty jest, niestety, do 


mał, Zwracaliśmy na to iwagę w czasie właści- 
linie, Wiedniu, Paryżu i Londynie, a nawet wj łóżka. 


wym, a co się tyczy ostatniego donosu, to takowy 
brzmi następująco (Nowostè powtórzyły go bez 
żadnych komentarzy, jako nowe mołczanowskie | propozycje powszechnego rozzbrojenia się, odpowie- |każda minuta wydaje się jak wiek długa — na- 
„curiosum*”, którem nie warto szerzej się zajmo- |dziano grobowem milczeniem. Czyż nie jest to|resscie ogłussający turkot osnajmia, że prsybyły si- 
wać): „W wileńskiem i witebskiem gimnazjach |oznaką, jak państwa są mało usposobione w duchu|kawki. Jak to wszystko musiało dsiałać na chorego 
znaleziono niedawno odezwy w polskim języku do| pokojowym i że Rosja ma prawo przyjmować z/Jcałowieka, nie potrzeba wsmiankować. Ostatecznie 
uczącej się młodzieży, nakazujące, ażeby każdy „o |pewnem niedowierzaniem wszelkie ich zapewnienia, | przybyli snajomi i wynieśli p. Jana Lama niemal na 


Nad głową się pali, pod okaami denerwująca 
Rzymie, pisze dziennik wspomniany, na te naszejwrsawa tłumów, oczekujących na przybycie straży — 


ile i jak może" zwalczał przepisy kodeksu (?), [iż nie myślą o wojnie? 

oraz wpływy rosyjskiego ja i szkoły, a diei 

ażeby żaden uczeń nie wie temu co  plotą 

podręcztiki historyczne Pan zczewa, Iłowawaj- K R O N I K A. 

skiego i innych „m podobnych, lub czego naucza- Iwoóu dnia ietnia 

ją artykuły dziennikarskie Suworynów i Katko- Wiadomości osobis cek Odolski, 

wych, A natomiast, ażeby wszyscy nie zapominali, | wj .sożęjel dóbr w Króles olskiem , sakońcsył 

iż są Fo'akami, i pamiętając na Maciejowice i|si 30. sm. życie w Krakowie, prseżywssy lat 62. 

w ogóle na dzieje przeszłe, zawiązywali tajne sto- | Miaistez dr. Dusdjewski Wyd wesotaj 

warzyszenia i tak dalej". Jest to taka prawda, snowu do Wenecji aby odwidsić chorego syna. — 

jak to, że pan Mołczanow jest człowiekiem uczci- Poseł do Rady państwa sędziwy dr. Ignacy Ku- 
raada, leży od dwóch tygodzi chory bez nadziei 

wysdrowienia. — Dr. Kaźmiers Grocholski otray- 


wym. Albo jeszcze lepiej: przychodzi nam na 
myśl, iż to sami Moskale, w rodzaju pana Moł- 

mał obywatelstwo honorowe miasteczka Podwołoczysk 
w usnaniu sasług dla gminy tej położonych. — P, 


czanowa, a może i za jego inicjatywą i pomocą, 

napisali i podrzucili odezwę tę młodzieży polskiej, 

ateby zastępujący Todtlebena Kochanow miał pre- Karol Szsysskowski mianowany naczelnikiem stacji 
kolei Karola Ludwika w Brodach. — Minister i kie- 

rownik ministerstwa sprawiedliwości przeniósł na 


tekst do wznowienia „murawjewszczyzny*. 
własną prośbę motarjussów Wł. Podsońskiego 


w Wojniesu, i Stanisława Sądeckiego w Ślemieniu, 
pierwszego do Kęt, n-drogiego do Wojniesa, i sa- 
mianował kandydata notarjalnego Gustawa Hiasin- 
gera w Rsessowie notarjuszem w Ślemieniu. — Dr. 
Gustaw Roszkowski, profesor uniwersytetn lwow- 
skiego i dr. Edward Krsymuski, docent wssechaicy 
Jagiellońskiej, bawią obeenie w Warssawie. — W po- 
wrocie s Moskwy spodziewanym jest w Warszawie 
Joha Fanton, csłonek stowarsyszenia freb. 
I sbierający obecnie w carstwie materjały do sprawo- 
w|zdania powszechnego 0 zastosowaniu metody Frebla 
w Europie. 

Posada notarjusza we Lwowie, opróżniona po 


Sprawy zagraniczne. 


Petersburg 27. marca. Dziś rozpoczęła się 
w Charkowie sprawa byłego intendenta Buszena, 
dymisjonowanego pułkownika Sabo i radcy hono- 
rowego Wasiljewa, oskarżonych o nadużycia przy 
dostawie i wypiekaniu sucharów dla armji pod- 
czas ostatniej wojny tureckiej, — W Taszkiencie 
powstało Towarzystwo kopalniane, pod nazwą 
środkowo-azjatyckie; towarzystwo zajmie się prze- 
dewszystkiem eksploatacją węgla kamiennego. 

Korespondent z zakordonu wychodzącej 
Czerniowcach Gazety Polskiej donosi o areszto- 
waniu w Kijowie w połowie marca dwóch rewo- 


rękach s sagrożonego łoża. 

Dalssy prsebieg katastrofy jest mniej interesu- 
jący. Da się streścić w kilku słowach. Wytężonym 
sabiegom straży pożarnej powiodło się slokalisowąć 
ogień, o tyle, że spłonął tylko dach i wiąsanie na 


p, {dwóch skrzydłach i połowie trseciego. 


Ofiarą pożaru padła jedynie pani Sułkowska, 
wdowa po saanym i wielce szanowanym radcy sądo- 
wym, matka dsiewięciorga dzieci.  Spaliła się na 
strychu cała jej bielizna, a nadto straż pożarna, 
w przewidywaniu gorszych następstw, powyrsucała na 
dsiedsiniec (s wysokości 2. piętra) wszystką pościel, 


rosmajte lżejsze sprzęty, papiery (międsy temi ważne | 


dokumenta). Oczywiście jedna połowa s tego sai- 
sscsoma supełnie, druga usskodsona do miepoznania, 
Pożar powstał wskutek karygodnej nieostrożności słu- 
żącej pp. G., która składała na strychu popiół. Weno- 
raj w południe wyniosła na strych garnek popiołu, 
w którym snajdowały się prawdopodobnie 


żąca ta sostała uwięsioną. 


jesscse xaprawiane 
węgle, a w parę godzin poźniej wybuchł pożar. Słu- | sposób 


„Alliance française," ubolewa, iż skutkiem tywali- 
sacji angielskiego jęsyka w kolonjach- i oderwania 
Alzacji, sbyt książek francuskich smniejszył się nje- 
ałychanie. Z targowisk sagranicsnych najchwalebniejsze 
stanowisko sajmuje... Królestwo Polskie, które wykn- 
„puje masę dzieł beletrystycanych, tak, iż zdolne jest 
samo pochłonąć dwie edycje każdej powieści... 

Lunatyk. Jedno s pism warssawskich pisze: 
| Ssesególny objaw lunatysma sauważono prsed kilku 
„dałami w nocy. Pan P., nauczyciel prywatny, samie- 
askały na Tamce, śpiąc nabrał się, seszedł se scho- 
„dów i przes bramę, którą mu stróż otworsył, dostał 
„sle na Ordynacką, gdsie upadł na chodniku. Gbu- 
„dziwazy się nie wiedsiał, czy to dalszy ciąg snu, czy 
„też rseczywistość. Pan P. csuł się tak osłabionym , 
jiż nie mógł wstać o własnej sile, Dwaj stróże mocni 
odprowadsili go nieswłocznie do domu. Lunatyk, saa- 
lasłazy się w łóżku, nsnął saras twardo i ramo obu- 
dsił się supełnie zdrów, s pełną jednak świadomością 
nocnego zdarzenia. 

Rodziną złodziejska. Kurjer Codzienny pisse: 
Złodsiejstwo, niby jakiś sawód, często przechodsi 
s ojca RA syaa i kroniki sądowe wskasują na całe 
pokolenia jednej rodziny, trudniące się przywłasscza- 
niem cudsej własności. Zwykie jedzak w takiej rodsi- 
nie słodsiejskiej, dsieci już od bardso młodego wieku 
są do wsźżelkich kradnieży i mussą w ten 
„pracować! na starszych. Proszę tego nie 
uważać wa fikcję, na przenossenie tajemnic Londynu 


Nagła Śmierć. Wesoraj wieczorem smar? na |na bruk warszawski; zdanie masse czerpiemy s faktu 
udar serca Kleofas Hobgarski, bronsownik, który; anteatycanego. 


traktował swój sawód se srosumieniem prawdsiwie 
artystycsnem. Zmarły brał żywy udsiał w życiu pu- 
blicuaem i należał do wielu stowarzyszeń. Przemó- 
wieaia jego publiczne Świadesyły może nie tyle e sdol- 


lowskiego, nościach krasomówesych, jak o gorącym patrjotysmie, 


Cześć jego pamięci | 
Ntowarzyszenie wierzycieli w Wiedniu ogła- 
sza niewypiacalność firmy Ssulema Fiszera we Lwowie. 
List gończy. Ok. sąd powiatowy w Wianikach 


Śp. Michale Morawieckim, nie zostanie tak prędko ob-|Ściga listami gończymi Basylego Macia, jako podej- 
bocznej kancelarji do spraw tajnych jenerał-guber- | sadsoną. Sąd krajowy smienił bowiem termo, ułożone |Fsanego o popełnienie morderstwa, połączonego £ ra- 
natora Drentelna i odgrywał przy nim na rzecz,prses Isbę notarjalną, a sąd apelacyjny swrócił pro-|bunkiem, dokonanego dnia 23. s. m. w Wianioskach 
rowolucji tę samą rolę, co Degajew przy Sudiej- |posycję Isby s poleceniem, by rospisała nowy konkurs, |23 osobie ekonoma Jana Maókiewiesa. Bazyli Mać 
kinie. Zawiadomiony o tem przez naczelnika taj- nry poprzedni nie obejmował także tych posad, był tamże do listopada s. r. w służbie sa gumiennego, 
nej policji jenerał-gubernator dał naprzód owemu | które opróżnione będą w skutek obsadsenia notarjatu ma lat około 30, jest wsrostu słussnego, blondyn, ma 
urzędnikowi dymisję, a dopiero potem kazał are- | lwowskiego. wąsy rudawa podkręcone, jest silnie sbudowany, twa 
sztować go w chwili, gdy wychodził x gmachu Alumni ruscy narzekają od dawna na sły wikt | "Sy szesupłej, wystających kościach twarsowych, 
jenerał-gubernatorskiego. Aresztowanie drugiego od-| w seminarjum. Skargi te obiły się w ostatnich dniach |* R nieco łysawy, nos ściągły, mówi czysto po 
było się w tymże samym dniu na ulicy; areszto- |o ussy ks. rektora Baczyńskiego, który s tego powo- aj ubiera się po przedmiessosańsku, w polskich 
wany szedł w towarzystwie jakiejś kobiety, z rąk |du był wosoraj na audjencji u p. namiestnika i prosił | bu a. Nosił ostątniemi czasy ubranie sieracskowe, 
której, na widok napadających policjantów, chwy-|0 ustanowienia specjalnej komisji, któraby wglądała | jest Śmiej ma dwoje dzieci. 
cił za rewolwer i bronił się aż do ostatniego ła- częściej do kuchni, spiżarni i refektarza, w celu prse- miertelność we Lwowie. W tygodaiu od 16. 
dunku, lecz ostatecznie został ujęty i wraz z ową |konania się, czy potrawy są zdrowe, smaczne i esy- | d0 22. marca br. wynosiła ilość smarłych 30 płci 
kobietą został odwieziony do więzienia. Oficera, |sto przyprawione. Pan namiestnik przyrsekł uczynić) meskiej, 36 żeńskiej, rasem 65. Średnia dsienna 
który pierwszy go schwycił, postrzelił w kolano; |sadość tej prośbie. Śmiertelność 9:3, Śmiertelność roczna 29:8 na 1000 
innym policjantom nic się nie stało. Wypadek ten Żydzi a służba wojskowa. Pissą nam s Turki: miesskańców. Zmarli na: dyfterją 1, krstasiec 2, 
aresztowania na ulicy, przyczem, jak widzieliśmy, Prsy tegorocznym asenternaku wdrożono przeciw kil-|dursycę 2, gruźlicę 20, sapalenie przewodu oddecho- 
nie obeszło się bez silnego stawienia oporu i strza- |ku żydom popisowym dochodzenie karne o samokale- | Wego 7, sapalenie kissek 1, Śmiercią gwałtowną 3, 
łów, stoi w widocznym związku zprzeszłotygodnio- |etwo, dokonane prsez nmyślae sprowadzenie wychu- | 23 inne rodzaje śmierci 29 4 
wym telegramem petersburskim, zaprzeczającym |dnięcia rozmaitemi Środkami, jak post, poty, gwałto- Powódź nawidsiła nnaną miejstowość klima- 
ze strony urzędowej pogłosce, jakoby w Kijowie |wne środki przecsyssczające itd. Wszelkie jednak ba- tyczną Dorna na Bukowinie. Domów 40 stoi od 
wydar się rozruchy uliczne. Rozruchów nie |dania lekarskie na nie się nie prsydadsą w tym wsgle- wozoraj pod wodą w skutek wesbrania Bystrzycy; 
było, ale że na odgłos strzałów porstało zbiego- |dzie; sądy bowiem smnssonesą tych popisowych uwol- |26 wsozęście jednak nikt nie postradał życia. 
wisko, to bardzo naturalnie. nić dia braku dowodów. Dopiero poddanie ieh pod ści- Śmierć złodzieja. P swel Jaworski, rodem 
Nowoje Wremia donosi 0 mającej się wkrótce słą obserwację lekarską w sapitalach wojskowych po- z Zawadek, powiatu kałuskisgo, samiesskały w Osor- 
ogłosić nowej ustawie uniwersyteckiej, o której |łożyłoby tamo takiemu uchylaniu się przed obowiąska- |niowcach. popołajł tam kilka drobaych kradsieży. 
tyle tylko dotychczas wiadomo , iż studenci będą | mi poborowemi. Przy estażaiej jednak sostał schwytany i odprowa- 
musieli ol mundary. Pyra Potęga inseratów. Otrzymaliśmy włašnie na-|dsony na inspekcję policji, dokąd sbiegli się wsaysey 
Wkrótce rozpocznie się budowa pamiątkowej |stepującą korespozócńiję a Zassowa pod Oszrzą; |dawniej już przez kradzieże Jaworskiego pęsakodo- 
cerkwi w Petersburgu, w tem miejscu, gdzie padł „Dsiękt inserateni umiesuósonym w Dzien. Pots. | "=H. "Mieteiej przysuał eie do wszystkiego t prsy- 
PRE ; : car Aleksander II.: donosząc|pod tytułem: „Nasienie leśne" itd. cały mój rzeki wskanać miejsce, gdzie rzekomo sprzedawał 
śmiertelnie raniony ; ə d : : : 
o tem telegram Dniewnika Warszawskiego dodaje, | remanent zostal wycserpany. Uprassam satem o sa- skradsione przedmioty, Pod koawojem policjantów 
że ilość składek, zebranych na budowę cerkwi |przestanie ogłoszeń i o nadesłanie rachunku, który judal sio do kamienicy Schora prsy ul. Ratuszowej, 
wspomnianej, wynosi obecnie 714.076 rubli. odwrotną pocztą uregulują. Dziękując rax jesscze, są: |Wsmedl na galerją drogiego piętra, i nagle skoczył 
Rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki półpo- | łącsam wyrazy szacunku i polecam sie na rok przysały. |stamtąd na bruk podwórsa. Zapewne pragnął w ten 
cnej wyraził chęć zwrócenia rządowi rosyjskiemu Hr. W. Łubieński.* |sposób ułatwić sobie ucieczkę. Skok atoli był mie- 
wydatków na odszkodowanie zaginionej ekspedycji Przeniesienia. Paa namiestnik przeniósł pro- gE = : Jaworski spadł głową na kamienie i sabil 
pZanety;" si = mam cz mep a Z aa ją lac 0 Du-|sie na miejscu. 
zie miał na tyle delikatności 1 u, aże wskłiego arnowa do Tarnobrzegu. 
m u tego ate Biy ą6: g y Mianowania. Rada sskolna krajowa samiano- |31. zjaw Skradziono w Tomaszowie, w Lubelskiem, 
Dnia 28. b. m. deputacja miasta Petersburga | wała nancsycieli: Wojciecha Gusdka i Francisskaj Etli Strasberg'r 2 cukiernioski, 12 kubków, 40 ły- 
złożyła Spielhagen'owi wizytę, na znak szacunku |Żmudę, rseczywistymi nauczycielami sakół ludowych żek, 24 par nożów i wideleów, 6 par lichtarsy, 2 
dla jego prac, i jako dowód, Że Rosjanie umieją |w Krakowie; nancsyciela rzeczywistego filialnej szkoły |solaicski, pare kulesyków brylantowych, słoty żega- 
cenić talent i zasługi ludzi europejskich; deputa-|w Biały niżnej, Jana Dutkiewicza, rzeczywistym rek damski x długim łańcuszkiem, 3 złote broszki. 
cja składała się z prezydenta miasta i jednego |nauczycielem sskoły etatowej w Kąclowój; JanajJako sprawcę tej kradzieży sygnalizowano mężczysnę 
członka rady miejskiej, p. Jabłońskiego. Adweata, tymcsasowego nauczyciela sskoły etato- | wzrostu wysokiego, sacaupłego, bladej twarzy i cmar- 
Rząd zamierza zmniejszyć ilość urzędników |wej w Janusskowcach, rseczywistym nanesycielem tej j 2°80 sarortu. Pani A. M. skradsiono w kościele OO. 
we wszystkich zarządach gubernialnych. sskoły, a Józefę Pasławską, Klementynę Le im- | Jezuitów csarną portmonetka. — Znaleziono kupony 
Zaodaz % iemieckich i merównę, Kasimirę Osarnecką i Bronisławę jod obligacji długu państwa 1. 65966 i 343674 pła- 
„Paryż 29. marca. godny ton niemieckich ijk „ystyńską, rseczywistemi aancsycielkami sskoły [tHe od 1. listopada 1888 po koniec r. 1895, mały 
rosyjskich dzienników, podnoszący pokojowe dążno- dziewcząt w Jarosławiu. woreczek z kwotą 2 słr. 18 ct, wkładkową ksią- 
FN ia i ąz! ligi m 1 zapra- Stypendjum. Pan namiestnik nadał opróżnione | żecske pocst. kasy osscsędmości l. 46952 na 3 słr. 
szający Francję do przyłączenia się do sły P PO'|s fundacji imienia arcyksięcia Karola Ludwika sty-|n2 imię Zysi Diiser i rysskonta loteryjne w iłości 
pti oddziaływać uspakajająco na umysły Fran- peadjum o rocznych 180 słr. Janowi Kasimiersowi | 29 sstuk. 
w. Zacharjasiewicsowi, słuchaczowi wydziału prawniczego 
w uniwersytecie lwowskim. 
Pożar. Pod względem klęsk ogalowych, nawi-|najwyższą łaską od kary Śmierci, skasany został 
dzsających niemal perjodycznie i pustossących większe | deżywotnie więsienie. 
miasta, Lwów mass posiada chyba jąkieś sscsegól- Warszawa 30. marca. Z daiem 13. kwietnia, 
niejsse u opatraności przywileje. Mamy jeszcze mnó-|jak się dowiaduje Kurjer warsz., podniesionem zo 
stwo starych, kapitalzie wysuszonych dachów gonto- |staje cło od smarowideł s zagramicy sprowadzanych, 
wych ; o jakiejś stałej kontroli organów miejskiej po-|a to s 30 na 60 kop. w słocie od puda jednego; 
licji ogniowej nie ma nawet mowy. Strychy kamienic | podwyżka ta dając fabrykastom maszym możność kon- 
lwowskich niemal wszędzie zapełnione są staremi gra- | kurowania s sagranicanemi fabrykami smarów, prsy- 
tami i rupieciem waselakiego rodzajn, jak wraz na Czyni się niemało do roswoju tej gałęsi przewysłu w 
żer ognia się madającemi. Sługi bowiem nasse cho-| Królestwie. 
wają beskarnie po strychach wszystko co im wpa- Warszawa 30. marca. Hr. Stanisław Kossako- 
daie pod rękę, nawet węgle i popiół świeżo z pieca|wski saprosił na swoje piątki literacko- artystyczne 
zabrany, Jesteómy makoniec w chwili krytycznej pra- |ssefa żandarmów hr. Kutajsowa. Obursenie literatów 
wie boxradni, bo zamiast ratować, sbija się gawiedź|1 artystów nie miało granie na widok niebieskiego 
w gromady i wymyśla pompierom, magistratowi — |muaduru i s pewnością na następny piątek salony 
słowem przesskadza jesscze w ratuaku, potęgując za-jbr. K. nie sapełaią się osobami, które mają cokolwiek 
mięssanie, a mimo to wszystko dzięki chyba jakimś poczucia godności narodowej. 
nadzwyczajnym wsględom niebios, sawsse wykręcamy W jednym s domów prsęchodnich w Warszawie 
się małym kosstem s WD. A łaźni. Takie mj reg KWOTE scena. Do starnsski, sprze- 
-= | musiały srodsió się u każdego, kto był naocznym da, oce w bramie, prsyprowadsił posłaniec osobę 
n który cji. a m prezydentem wyż wspomnia- świadkiem wcsorajszego eea,- w Kiuikaliy = 1. R: tajna która, pochyliwszy się s usza- 
m". Bac ul. Halicka, będącej dziś własnością p. Karola Ki- | nowakiem, dłonie sędziwej kobiety okrywała pocałua- 
kiibi O Ek "a. 3043 120, 927 ad solki (przedtem śp. Ai Sermaka, a jeszcze dawaiej kami. Była to jej wychowanka, przed 7-miu laty 
rozchodów ść na 3.048 544, 744, Z czego wypły- Góttingora), Dom tem, dwupiętrowy, niedawno od uwieśiona sa granicę, zkąd powróciła samożną i W do- 
wałaby nadwyżka uSEwocia 176,183 franków, | ontu odnowiony, ma w głąb esworobeku trsy ofi- |brym bycie. Zapewsiano, iż przybyła jedyzie w cela 
W porównania z rokiem 1884 zwięka zyły się d o.|cyay, pokryte oczywiście starym dachem gontowym. zabrania dawnej opiekunki, która ma liczne jej odezwy 
chody i rozchody o 22 do 23 milionów. Ż powodu Owoż wesoraj o godsinież5 min. 5 po połudziu, 22-|pismienne żadnej odpowiedsi nie dawała. 
jednakże, że podatki nio wpływają d er ma rsądca drukarni, umiesscsonej w parterze ofi- Poznań 30. marca. Majętność rycerską draż 
jak to było przewidziane w te drodthyń budże- cya, spostrzegł na dachu lewego skrzydła dym, &jjewki z Międzyborsem, obejmującą 1.141 hektarów, a 
Gie musi p. ui Bosfarać kj o sumę 37 mi- w chwilę późsiej wydobywające się w góre płomie- | położoną w powiecie śremskim, kupił na subhaścje 
li nów.. Celem Gai i-a; 3 vidni nie. Nie namyślając się długo, wysłał w lot dwóch jp. Adolf Güterbock s Oharlottonburga, właściciel Owie- 
= ch podatków ay od = = w ac hoc chłopaków drakarskich, jednego na strażnice ogniową csek, położonych w pow. gnieźnieńskim. Włościejewki 
= gui Sdatek alkohole a tylko doty także |P"5J "l Osarneckiego, drugiego do ratusza. Ledwie |prses długie lata, aż do ostatniej Chwili były w ręku 
JA] eż resztę zaś 5 eee m szczę- w 20 minut (obserwowano podług segarka) uderzył rodziny Niegolewskich. 
H =h dministracyjnych w n |od Aja le- aa wieży sygnał pożaray, Ppoczem snowu upłyneło Nowa katastrofa grosiła nieszczęśliwoj Ischji. 
A idzi ministora wi ym ostatnim Wz8'9- | drugich 20 minut, sanim przybyła pierwsza sikawka. | Według telegramu Berl. Tgbl. aawidsiło wyspę dnia 
dzie znajdzie osdkię Wd ę A p Tymesasem płomienie prsybierały coraz szersze Toz-|28. marca o gods, 2ej po południu trnąsjenie siemi 
R bia sł prezydenta komisji DU-| miary i sanim strat puściła pierwsze strumienie wo- |i wywołało międsy biedną ludnością okropne przera- 
dżetowej, p. Rou rów dy, ogień ogarnął był już cały dach lewego skrzy- |żenie. Większej sskody nie ucierpiała Tychja tym ra- 
Now. Lee ponis w e SiE wstęp-|dła i połowę dachu oficyn, przylegających pod gale chociaż do toj ehwili nie nadessło wyczerpujące 
nym, że ani jeden organ, Chociażby półarzędo prostym. Można sobie wyobrazić pełne grozy poło- sprawozdanie. 
państw europejskich, nie uważał za potrzebne Ee: żenie pana Jana Lama, który wras s rodsiną mie- Nasi Francuzi. Lahure, sprawósdawca se stanu 
wiedzieć swe zdanie w kwestjijpowszechnego rozzbro- 


lucjonistów, z których jeden był urzędnikiem przy- 


Kraków 31. marca. Wojciech Nowak, uwolniony 
na 


Policja tutejsza wykryła w okolicy Lessua ro- 
dsiną Osłopskich, żyjącą wyłącznie z kradsieży. Na- 
[wisko Csłopskich, w biurach policyjnych i sędziów 
śledczych, niejednokrotnie było już zapisane. Cała ro- 
dsina składa się s rodziców Oałopskieh i ośmiorga 
ich dzieci, a mianowicie 4-ech synów i tyluż córek. 
Starsy, niby emeryci, kilkakrotnie odsiadując więsie- 
nie, dali już aa wygranę słodsiejskiemu rsemiosłu, 
licząc ma serce praktycznie wychowanych dziatek, 
które ich w starości mie opuszezą, I nie omylili się 
w swojem prsypussczoniu, gdyż exterej młodsi Osło- 
pscy, jedynie s kradsieży utrsymywali siebie i rodsi- 
nę. Dwie starsze córeczki również prsyckodsiły s po- 
mocą. Dość, że od kilku lat miła ta rodsina prowa- 
dsiła wcale wygodny żywot. 

Gdy jeden s braci otraymał wyrok, trsej imni 
sarabiali dostatecznie, a Zawsse tak wypadło, że 
pierwssy był już na wolności, kiedy drugi słapany, 
dostawał wię do więsienia. Ostatniem! csasy braciom 
sig jakoś nie wiodło i wssyscy osterej, prawie jedno- 
cześnie, znaleźli się pod klnesem. Policja jednocześnie 
wyśledsiła cały stosunek rodsinny, a ponieważ starzy 
Osłopscy i córecski nie byli stałymi miesskańcami 
Warssawy, wssystkich odesłano transportem do miej- 
sca urodsenia. 

Z Berlina donoszą pod dniem 27. marca br.: 
Smntną wiadomością Sniewolony dsió jestem podzielić 
się s wami — oto sakończył życie pełae sławy 
w Berlinie ulubieniec wssystkich stanów... orąugutang 
w akwarjnm. Jak wiadomo, był czas, kiedy uchodził 
sa najsławsiejszą „osobistość* Berlina. Wkrótow po 
przybycia jego z afrykańskiego lasu dziewiczego ogło- 
siły plakaty na słapach ulicznych radosaą tę newinę, 
umieściwssy nawet jego fotografię. W akwarjuu prsy- 
gotowano dlań esobny apartament x meblami, a dr. 
Hermes brał ge często do zwego mieszkania, którego 
okna wychodzą na ulieg „Pod Lipami", aby go sa- 
wesasn zukłonnym uczynić do przyjmowania wizyt cie- 
kawaj ludności stolicy. 

Mawat reperterowie gaset wznelkich odcieni, na 
tem polu z jedaozgodnemi spieszyli rapertami, aławiąc 
pojetność nowego „współobywatela*, a niejeden z ra- 
cjonalistów błogiej się niesawodnie już oddawał ma- 
dsiei, że teorja Darwina, wywodząca pochodzenie na- 
sse jako wspólne s małpami, ras przecież urzeczy- 
wiatni się na dotykalsym okaszie, nisscząc tem samem 
wszelkie „bajki“ o nieśmiertelnej duszy człowieka. 
Niejeden w myśli pewnie układał sobie tok rospraw 


Wykaz inspekcji dyrekcji policji s dnia|nad kwestją, do której se sskół go posyłać itd., kie- 


dy nagle smutna rzeczywistość wykazała, Że to... 
swierzę. Kult gorylli spadł do sera na to, aby po 
niejąkim cnasie nowemu kultowi zrobić miejsce. 

I oto powtórnie plakaty i anonsy po dsiennikach 
ogłosiły, że właściciele panoptikum berlińskiego, bra- 
cia Oastanowie, odkryli „istotę pośredniczącą* pemię- 
dzy esłowiekiem a swiersęciem w osobie ośmioletniej 
dziewczynki mursyńskiej, obrosłej ma twarzy i na 
rękach, a mówiącej kilku jesykami. Na plakatach 
umieszczono nawet portrety rodsiców jej (dwóch dzi- 
kich małp). Kult „Oraony* wysoki osiągnął stopień, 
objawiano życzesia wystawiesia jej w akwarjam obok 
gorylli, ale policja wsbroniła. Spróbowano natomiast 
wiayty OraOny u goryli, a wszystkie pisma miejsco- 
we berlińskie ogłosiły spostrzeżenie, że „gorylla 
w gościu swym poznał pokrewną rodem i ujmującą 
jej okasywał grzeczność*, 

Na tem koniec, Pansa Orao wyjechała z Ber- 
lina, aby widokiem postaci swej po innych miastach 
i krajach zapełniać kieszenie swego impresarie, a go- 
rylla szakońcsył Życie krótkie, ale pełne sławy, jakiej 
jesscze Żadna małpa dotąd nie osiągneła. 

Berl. Tagblatt, domosząc o śmierci tego „kusy- 
na rodu ludskiego", kończy uwagą: 

„Te tak delikatnie zbudowane małpy Niemdolne 
są do maaklimatysowania sig, mimo zojusilniejszych 
starań; nie znoszą one braku naturalnych podstaw 
do życia w krajach niebędących ich ojczygną.* 
p CH 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Teatr. „Balem maskowym* Verdiego sam- 
knięto wcsoraj seson Operowy, Prsepiekną t9 operę 
włoskiego madstra wybrał sobie na benefs p. My. 
sauga, i pod względem kasowym miał sukces su- 
pełay. Teatr był wykupiony. Nie bardżo nas jednak 
sadowoliła wczorajsną represestacja pod wsględem 
wykonania. Stara maksyma, $e pierwsze przedstawie- 
nie to dopiero ostatnia próba, miała tym razem aż 
sadto Sastosowania. Benefsant, p. Myssuga, umiał 
swoją partje ex libro, ale cóż, kiedy nie przetrawił 
jej jesscse, i nie dał słuchacsom artystycznie sromu- 
mianej | wykonanej roli Ryszarda, Słyszeliśmy sale- 
dwie s grubego ociosazy Śpiew dyletancki. Mogliśmy 
Wprawdsie zachwycać się od cząsn do czasu świeżym 
i pełnym głosem śpiewaka, lecz nie czuliśmy tam 
inteneyj komposytora, nie widzieliśmy) wspaniałego 
od stóp do głowy Ryszarda. Panna Rossini jako 
Amelja usprawiedliwiła s góry prses usta delegata 
reżyserskiego swoją chwilową niedysposycję. Mimo to 
śpiewała dobrze i uzyskała w kilka miejscach aplaus 
ogólny. Wyrazem tego były dwa śliczne bukiety, 
wręczone jej w trzeciej odsłonie. Z partyj drugorsę- 
dnych na pochlebną wsmiankę sasługują p. Skalska 
i p. Koncewics. 

Repertoar teatralny. Dsió we wtorek pierw- 
sze przedstawienie baletu polskiego s Warszawy, pod 
dyr. A. Łukiewiesa : „Wesele w Ojcowie” balet w 1 
akcie. „Oo kto lubi" balet w 1 akcie. „Cygańska bie- 


kass wlaśnie w tej oficynie RR pierwszem piętrae, a ruchu książkowego, W operacie praygotowanym dla|siada* balet w 1 akole. Początek wyjątkowo dziś o 


w 


pnu O RE | 


o gods. '|,8. — Jutro we Środę drugla przedstawie- 
mie baletu s następującym programem: „Stach i Zo- 
śka* balet w 3 ak., „Olotka na wydaniu" kom. w 1 a. 
J. Blisińskiego, a zakończy wielkie divertissimemt w 
1 akcie, — We czwartek przedostatni, a w piątek 
ostatni występ baletu p. Łukowicza. 

W sobotę 5. kwietnia pierwsze przedstawienie 
franonakieh artystów Oeliny Ohaumont: „Kuglarka” 
kom. w 3 ak. Mailhaca i Halevyeg0. — W, niedzielę 
6. kwietnia po południu „Książe Metusalem" op. ko- 
miesna w 3 ak. Straussa, wieczorem drugie przedsta- 
wienie francuskich artystów Oeliny Ohaumont: „Roz- 
wiedźmy się* kom. w 3 ak. Sardou. — W poniedsia- 
lek 7, kwietnia trzecie przedstawienie artystów franc. 
Oeliny Ohaumont : „Margrabina" kom. w 3 ak. Mail- 
hac i Halevy’ E 

Wystawa obrazów Matejki w Narodnym Do- 
mu, o której wkrótce obszernicjsze podamy sprawo- 
sdanie, otwarta jest od dnia dzisiejszego codsiennie 
do godsiny Bej po południn, na którą to okoliesność 
uwage publiosności zwracamy, 

© występie Mierzwińskiego w operse wie- 
deńskiej w „Wilheimie Telin“ tak się wyraża słynny 
krytyk, p. Hanslick, w Neue freie Presse: „Mię- 
dsy śpiewakami błyssenał tenor Mierswiński, jak 
gwiasda, promieniami swemi wssystko olśniewająca. 
Międsy najsławniejssymi $piewakami w ostatnich 30 
latach, mie pojawił się głos tenorowy tej siły i tych 
rosmiarów. Głębsze tony Mierswińskiego silne I wy” 
raslste, mają dźwięk barytosowy, im wyżasy tem swo" 
boduiejszy — wydaje on bes natężenia pełnym głosem 
piersiowym wysokie ci cis nie ras, lecs wedlug „ad 
dobania pięć lub sześć rasy. Ta ziesłychana , Di e 
siły wysokość, nie jest sdobyczą Orgaan, zz = ARR 
darem natury. Zadsiwiającą jest obok tak = p ua 
głosu miesłychana biegłość. Mormia iaa ayoh 
s najsnakomitesych i sajbardsio) r A ma 
objawów w Świecie śpiewa”. Pochwa x s Polakami 
ny dziennika nie E alenta dkókego 
jest najwymowniejszym dowodem 


emda satyra Ign. Krasickiego. Prof. 
Franc. Próchaicki donosi Ram do tej rubryki : 

W nurse 68. Dziennika s dnia 21. marca br. sanaj- 
daje się w odeiaku wiadomość podama o raekomo nio- 
szanej satyrze Ignacego Krasickiego. Uważam sa 
mój obowiązek zwrócić uwagę redakcji 1a to, iż sa- 
tyra ta w świecie literackim oddawna jest maana i 
że sie wyszła bysajmniej s pod pióra Krasickiego, 
lecn jest dziełem Fr. Zabłockiego. Że nie napisał 
jej Krasicki, possa bacsuiejssy czytelnik mietylko se 
stylu supełnie odmiennego, locs praedewszystkiem 
z tych Arystów, Damonów, Cherylów, Chryzalów, 
których mie snaleźć w Żadnej satyrse Krasickiego, 
lubującego się w typach i imionach swojskich, w Pio- 
trach i Pawłach, Jędrsejach i Janach itp. Zresstą 
najprostszą będsie raeczą sajrzeć do jakiego wyda- 
nia pism Fr. Zabłockiego np. warszawskiego s roku 
1877, gdnie w tomie II. ma str. 359. satyra ta się 
snajdaje. * 

Natomiast p. Adam Mirecki s Tarnowa pisse: 
Prsypomniałem sobie, że tytuł już satyry nie jest mi 
niesnasy i że coś podobnego napisał był Kajetan 
Węgierski, opussczając Warszawę. Początkowe sa- 
elekawienie ustąpiło miejsca siemałemu zdziwieniu, 
gdym się zabrał do czytania satyry. Pierwszy bo- 
wiem już wiersz : 

„Aryst, on sławny autor, ów pisarz do wzoru" 
npewnił mię, że sstyra ta unajdaje się w pismach 
wierssem i prosą Kajetaua Węgierskiego w wydaniu 
„Biblioteki klasyków polskich, nakładem H. Altea- 
berga we Lwowie". I w istocie, wziąwsay do ręki 
tom, zawierający pisma Weglerskiego, w dodatku do 
biografii skreślonej piórem Estreichera, znalasłem na 
str. LXI aż do LXVI prawie dosłownie tęż samą 
satyra, tak co do formy jak treści, która, jak twier- 
dmi Fstreicher, składa się x dwóch części, a miaro- 
wicie: s wstępu prserobiosego s satyry I. Boala : 

Damon ce grand anteur dont la muse fertile, 


aż do słów: : > 
Ale była Warszawa. Znał dobrze tę panię, 
1 takie też zostawił dla niej pożegnanie“ 


którego to wstępu autorem jest Franciszek Zabłocki 
— druga saé ozęść wyszła s pod pióra Kajetana 


Węgierskiego. 
A]. 


Ruch stowarzyszeń. 


Towarzystwo wzajemnego kredyta we Lwo- 
wie. Ogólne zgromadzenie tego Towars., które się 
odbyło w niedzielę po południu w gmachu sskoły re- 
alsej, jest dowodem , że Lwów jest dość obszernym, 
aby pomieścić kilka stowarsyszeń zaliczkowych i #8- 
peownić im romwój pomyślny. Zawiąsane przed trzema 
laty Towarz. wnajemzego kredytu, młodssa siostrzyca 
Towars. zalicakowego , liegy obecnie 465 członków, 
przewaśnie rę <odajelników i przemysłowców, i rokuje 
nadzieję , że krocząc po tej samej jak dotąd drodze, 
dorówna starszym tego rodzajn zakładom lwowskim. 

W ogóle eruć , że imstytneja ta jest kierowasa 
ręką wprawsą i że posiada w swem łonie ludsi, umie- 
jących cdpowiedsieć swemu sadyain, 

Udsiały nej wynoszą 17,161 sl, a fundusz 
rezerwowy 1191 sl. 

Wkładki oszczędności o sda WRA. | do- 

,, & pot 4 eslom- 
- AE M skim: Pośród ostatnich znaj: 
ków, częścią od nie umą 6288 
duje się 8 instytncyj publicznych £ sumą sł. 
kowego czerpało To. 

Pod wsględem kredytu ban tutejszej l 
warsystwo w ciągu roku bież. tak W dności, j a 
banku austro-węg. I w galic. kasie oo: 4 R r 
też w banku krajowym, do wysokości 90, w Gu 
z końcem roku pomostało Stowars. dłużRem y 
trsech instytucjach 17.324 sł. s 

Kredytu udzieliło Towarzystwo 371,830 git i 
których s końcem roku csłonkowie zostali dłnża 
80,708 sł. 

Stopa procentowa od pożyczek udzielanych w sto- 
sunku 8'/, rocznie w porównanin s odsetkami od Wkła” 
dek oszczędności, wpłacanemi po 6'/, dowodsi, że To- 
warsystwo madowaluiało sie syskiem bardso małym i 
opedsa kosmata administracji bardzo tanio, które wyno- 
szą tylko 2620 sł, 

Zamkaięcie rachunków przedstawia w stanie czya- 
nym: gotówkę 2828-82, stam pożyczek 80,708'78, 
stan zaliczek procemtowych 917 88, koszta urządzenia 
705'14, procenta przenośne 2365-39, kosata administ. 
227 ał. Basem 87,752 15, 

W stanie bieraym saś; udziały osłonków sir. 
17,161'9, wkładki ossczędności 50,840:2, wierzyciela 
wekslowi 17,824 SÌ., fundusz renerwowy 1191-25 pro- 
centa przenośne 490'11, Sysk 745'18, Razem słr. 
87,752*15. 

Po sagajeniu posiedzenia przes p, Karola Gr o - 
mana, odosytał powyżise sprawomdasie dyrekcji p. 
Żółkiewski, poczem p. MaFkheim imieniem 
rady madsorenej przedłożył wniosek za udzielenie dy- 
rekcji absolutorjum. 

Następnie uchwaliło zgromadzenie se zysku w 
kwooie 74568 rosdwielić stosownie do przepisów sta- 


tatu 10%,, tj. 74:56 dla funduszu reserwowego, 5*chia 


aa dywidendę od udziałów, nadwyżkę zaś ponostsjącą 
sł. 51:32 przenieść ma r, 1884, 

Do rady madsorcsej w miejsce dotychczasowych 
wybrani: pp. Emam, Gall, Wine. Kuźniewios, 
dr Marjan Krówczyński, Bogusław Long- 
ehampa, Fran. Południcwaki, Karol Sta- 
nutchowaski. 

W końcu referował p. Rucker imieniem rady 
nadzorczej i dyrekcji wniosek 0 potrzebie zmiany uta- 
tutu w tym kierunku, aby prawo głosu xa ogólnych 
zgromadzeniach było ma przyssłość zuwisłem od wpła- 
cenia przynajmniej najniższego udziału, tj. 20 mł, co 
też po krótkiej dyskusji przyjęto. 

Zgromadzenie esłoaków Stowarzyszenia opieki 
aad uwolaionymi więźniami odbyło sie w niedzielę pod 
przewodnictwem starssego prokuratora państwa, dr. 
Fr. Zdańskiego. Odozytane przes dyrektora ku. 
St. Korseniowskiego, sprawosdanie £ czynności dy- 
rekcji w r. 1888, które podaliśmy w streszczenin przed 
kilku duiami, przyjęto do zatwierdzającej wiadcmości, 
ina wniosek komisji rewizyjnej udsielono dyrekcji 
absolntorjum , pocsem uchwalono budżet ma r. 1884, 
który w prsychodach i rosehodach kończy się cyfrą 
1588 słr. Na wniosek hr. Włods, Russockiego 
uchwalono prosić namiestnika p. Zaleskiego, aby 
raczył przyjąć protektorat mad Stowarzyszeniem. Na 
waiosek dyrekcji uchwalono wnieść prośbę do Towars. 
prawniczego, ażeby raczyło dostarczyć dyrekoji w od- 
pisie motywów, dla których nie przyłąezyło się do 
petycji, wystosowanej przes Stowars. opieki mad uwol. 
siosymi więźniami do rsądu i Koła polskiego o ntwo 
rsenie kolonij rolniosych dla młodocianych abrodnia- 
rzy ze stanu włościańskiego? Dyrekcji prsysnano na 
r. 1884 fundnis dysposyeyjay w kwocie 25 sł. Uckwa- 
lono prosić esłonków, ażeby starali się usilnie o przy- 
sporsenie Stowarzyszeniu nowych esłonków, i ażeby 
człoskowie sawiadamiali dyrekcję o posadach i miej- 
soach, które możnaby obsadsać uwolnionymi więźniami. 
Na wniosek przewodniczącego podsłękowało agroma- 
dserie prses powstanie s miejss ks. prob. Korseniow- 
skiemu sa nader gorliwe zajęcie się sprawami Stowa- 
rnyszenia, a na jego wniosek podziękowano w tem sam 
sposób baronowej Heydlowej sa trudy około utworse- 
nia komitetu dam. Do wydsiału na r. b. w miejsce 
wylosowanych wybrani: pp. hr. Leom Dzieduszycki, dr 
B. Löwenstein, E. Hołdasiewics, L. Turkiewies, T, 
Merunowies i J. Drexler; do komisji rewisyjnej p. Mi. 
chał Sawicki i p. Piotr Macukiewics. 

DRO ZCCDDLCCCZCCSL DZY SKZZZZZCZZYCOCC OTOZ ZZ 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Bank krajowy. Otrzymujemy następujgce pismo: 
W skntek wiadomości, podanej wnr. 75 dziennika „Czas, * 
pod datą 29. marca r. b., „że ministerstwo odmówiło pro- 
śbie dyrekcji Bankn krajowego, popartej przez Wydział 
krajowy, o wyjednanie ustawy, nadejącej obligacjom komn- 
nalnym Bankn krajowego charakter walorów pupilarnych.* 
Dyrekcja Banku krajowego podaje do wiadomości : 

1. Że wnosząc do ministerstwa prośbę o przyznanie 
wyżej wzmiankowanym obligacjom pupilarnego bezpieczeń- 
stwa, dyrekcji nie było tajnem, że prośba ta napotkać może 
na trudności, gdyż rząd mógł z natury rzeczy wahać aig 
przedłożyć żądanie w niej zawarte Radzie państwa, skoro 
anglogiczne walory innych zakładów finansowych ohara- 
kteru pupilarnego nie mają, & gwarancja krajowa, przy- 
znana listom zastawnym Banku krajowego nie została roz- 
ciągniętg na wydawane przezeń obligacje komunalne. 

2. Po otrzymaniu więc odpowiedzi ministerstwa, dy- 
rekcja Banku krajowego wniosła do Wydziału krajowego 
prośbę, ażeby na najbliższej sesji sejmowej rzeczony Wy- 
dział uczynił do Sejmu wniosek o wydanie ustawy, nada- 
jącej gwarancję kraja obligacjom komunalnym Banku kra- 
jowego i dołączonym do nich kuponom. 

Skoro Sejm przyzna obligacjom komunalnym gwaran- 
cję kraju, przyznanie tymże walorom charakteru pupiłar- 
nego bezpieczeństwa, w myśl reskryptu ministerstwa spra- 
wiedliwości z dnia 24. stycznia 1884 1. 15.426, nie będzie 
żadnym dalszym ulegać trudnościom. 

Sprawozdanie Banku rolniczego we Lwowie 
z dnia 28. marca 1884. 

Dziś notujemy zą 100 kilogr. loco Liwów: 

Pszenica czerwona złr. 9'35 do 10:—, pszenica biała 
—— do —'—, pszenica żółta 9:10 do 9'65, żyto 7:20 do 
7:50, owies do nasienia złr. 7— do 7:50, owies ebroczny 
złr. 6'30 do 6'90, jęczmień browarny złr, 7'25 do 8—, 
jęczmień obroczny złr. 6:60 do złr. 7:25, rzepak złr. 
13— do zł. 14—, Inianka złr. —'— do —*—, groch cel- 
ny do gotowania 8-— do 12—, groch pastewny 7*— do 
złr. 8--—, wyka do nasienia złr. 6-— do złr. 7*—, wyka 
obroczna złr. 5'40 do 6—, bobik złr. 6:50 do złr. 
7:40, hreczka złr. 6:50 do 8:—, koniczyna czerwona złr. 
40'— do 60—, koniczyna biała złr, —.— do ——, ko- 
niczyna szwedzka złr. 90— do —'—, spirytns za 10.000 
lit. proc. 3450 do 35—. 

Czerniowce 30. marca. Walne zgromadzenie buko- 
wińskiego ziemskiego zakładn kredytowego: przyjęło spra- 
wozdanie dyrekcji, wykazujące ogólny obrót w kwocie 71 
oraz bilans z czystym dochodem 43.475 złr. i 
, poczem uchwalono dywi- 


miljonów, 3 
udzieliło dyrekcji absolutorjum 
„ od akoji. 
RE R sań koni. Komitet doradczy dla spraw 
chowu koni odbył dnia 28. grudnia r. z. XIV. posiedzenie 
pod przewodniotwem p. namiestnika F. Zaleskiego i przy 
udziale pp. W. br. Logothetti, J. Skarbka Borowskiego, A. 
hr. Cetnera, A. br. Heydla i S. hr. Zamojskiego; obecny 
był dalej ok. starosta p. K. Michel i jako protokolant dr. 
Moysa Rosochacki, praktykant konceptowy ck. namiestni- 
otwa. 

_ Bar. Heydel zanważył, że ponieważ liczba znajdujących 
— ri kraja „roadsterów“ zmniejszyła się z ozasem do lioz- 
wł a potrzeba takich rozpłodników jest stwierdzoną 
t emi zgłoszeniami, przeto należy udać się do minister- 
kd rolnictwa, z prośbą o zakupienie trzech ogierów ta- 

J rasy i przysłania ich do Galicji. Wniosek w tym du- 
chu sformułowany przyjął komitet. 

A P. A. Wybranowskiego z Uszkowie o utwo- 
per 4 Ra Lelscowośoi stacji o jednym rozpłodniku, 
obwia cz d "L e iż musi się sprzeciwić tej pro- 
śbie z po u, I utworzenie stacji o jednym ogierze nie 
jest prakty pie przydzielanie tylko jednego żołnierza 
do służby na stacji jest szkodliwem, a nadto dla braku 
ludzi niemożliwem. Na wniosek p, J, Skarbka.Borowskiego 
uchwalił komitet <a: dyr P. Wybranewskiego z tg uwa- 
gą, iż może wzią Je te kc rządowego w najem, 
3 obowiązkiem stanow: : a o cych klaczy, 

Na prośbę hodowców koni zokolicy Krakowa, popartą 
rzez Towarzystwo gospo uarcze okręgowa krakowskie, aby 
zakupno ogierów Chow prywatnego na stadniki rządowe 
mogło się odbywać w Krakowie, uchwalił komitet zawia- 
domić rzeczone hi adębookie K prośba ta przy najbliższem 
zakupnie uwzględniony Fi oai gonic 

Komitet przyja? do wiaco D doniesienie komendy 
zakładu stadników rządowych w tą iż w trzecim 
szwadronie 11. pułku dragonów; px saonowanych w Dem- 
biey, było kilka wypadków pay Ą influonoji i że z te- 
go powodu stacja stadników 17997 „w Dembioy wnaj. 
bliższym perjodzie stanowienia Lok a obesłaną ; nato- 
miast zostan wzmocnione inne PO. AEE i à 
Komitet przyjął do wiadomości podany przez p, Mi. 


wy nik zgłoszeń ogierów 


do licencjonowania w roku 


DZIENNIK POLSKI 


1884, który w porównaniu z wynikiem na rok 1883 przed- 
stawia się jako liczebnie mniejszy. 

Na prośbę Towarzystwa rolniczego w Krakowie 0 
utworzenie na rok 1884 atacyj ogierów rządowych w Śmier- 
dzącej, uchwalił komitet zawiadomić rzeczone Towarzy- 
stwo, iż nie zapoznajgo potrzeby utworzenia tej stacji, nie 
może uczynić zadość tej prośbie dla ograniczonej liczby 
ogierów i Żołnierzy, Musianoby poprzednio zwinąć jedną 
z istniejących już stacyj, do czego jednak ną razie nie ma 
sposobności. 

i Projekt odpowiedzi na reskrypt ministerjalny w spra- 
wie pomnożenia liczby ogierów rządowych, przyjął komitet 
bez zmiany i zgodził się, ażeby wszysoy członkowie komi- 
tetu, tudzież ich zastępcy, podpisali tę odpowiedź, która 
k drodze namiestnietwa przedłożoną została minister- 
stwu. 

„W dyskusji nad powyższą uchwałą hr. Logothetti 
oświadczył, iż przyznaje słuszność zapatrywaniom , wyra- 
Łonym w piśmie do wys. ministerstwa, i że w takim sa- 
mym duchu sporządzone sprawozdanie przesłał do wys. 
ministerstwa rolnictwa, 

- Na wniosek p. J. Skarbka-Borowskiego uchwalił ko- 
mitet wezwać komendę zakładu stadników w Drohowyżu, 
aby w właściwym czasie ogłosiła w dzienniku „Sport“ i 
w „Gazecie Lwowskiej“ stanowiska wszystkich koni pełnej 
krwi, a to tak tych, które są umieszczone na stacjach, jak 
i tych, które są oddane w najem prywatny. 

(Dok. nast.). 
z, 


Przegląd polityczny. 
Lwów 1. kwietnia. 

Z Kijowa donoszą nam, że przed paru dnia- 
mi były tam istotnie zaburzenia antysemickie na 
Padolu, lecz nie przybrały większych rozmiarów. 
Policją zaraz w pierwszej chwili rozpędziła eksce- 
dentów i uwięziła podżegaczy. Sprawdza się ró- 
wnież wiadomość o odkryciu w tem mieście tajnej 
drukarni rewolucjonistów. 

Presse nie wierzy wiadomości o bliskiej dy- 
misji ministra wojny hr. By landta. Jest to wia- 
domość w ogóle bardzo nieprawdo?odobna. 

Pester Lloyd zamieszcza artyknł, który sta: 
wią horoskop przejściowego ministerstwa pod pre- 
zydencją hr. Coroniniego, w co Oczywista nikt 
dotąd nie wierzy. Ministerstwo to miałoby zadanie 
przeprowadzenia ugody z Czechami oraz przepar- 
cie ustawy o języku państwowym. 

W dobrze poinformowanych kołach wiedeń- 
skich nic nie wiadomo o znanym liście papieża 
do cesarza Austro-Węgier. 

Korespondent wiedeński do Nowoje Wremja 
reprodukcje rozmowę znanego z procesu Olgi 
Hrabar radcy nadwornego, Dobrjańskiego, 
w której tenże miał oświadczyć, że Rusini tak 
samo jak Czechy widzą jedynie w administracyj- 
nym podziale Galicji środek polepszenia stosun- 
ków. Jak długo Czesi będą w walce z Niemcami, 
tak długo będą Rusini stać po stronie tych 
ostatnich, albowiem zaprzeczyć nie można, że 
Niemcom należy dominujące w Austrji stanowisko. 
Głównem złem monarchji jest dualizm i despo- 
tyzm czterech miljonów Madjarów, wywierany na 
liczniejszy dwukrotnie szczep słowiański. — „Se 
non e ver, e ben trovato". 

Nowosti donoszą z Bukaresztu: „Zcałej pra- 
sy rumuńskiej tylko jedna Gasetże do Roumanie 
przyjęła ton nieprzyjazny dla Rosji. Dziennik ten 
nie ma wszelako żadnych stosunków z rządem i 
z powodn braku abonentów przestał wychodzić*. 
(Przed kilkoma dniami donoszono z Bukaresztu, 
że poseł rosyjski przy dworze rumuńskim, ksią- 


żę Urasow, użalał się przed ministrem na 
wrogi dla Rosji ton dzienników rumuńskich ; 
Przyp. Red.). 


Nowoje Wremja donosi, iż zamierzonem jest 
zmniejszenie etatów wszystkich rządów gubórnial- 
nych. 

Książę Lichtenstein ofiarował papieżowi za- 
mek Vadus na rezydencję, na wypadek opuszcze- 
nia Watykanu. 

Powszechnie sądzą w Berlinie, że posada 
tamtejszego amerykańskiego posła nie będzie na 
razie o oną. Obecny chargé 4 affaires 
poselstwa, © Mr. Sidney Everett, który 
sprawował jnż niejednokrotnie urząd zastępcy po- 
sła, trzyma się zupełnie na uboczu i nie ma 
żadnego prawie wpływn w dyplomatycznych i to- 
warzyskich kołach berlińskich. Nie jest on więc 
osobistością, mogącą ogrzać oziębłe w ostatnich 
czasach stosunki pomiędzy Berlinem a Waszyng- 
tonem, 

Mr sargent, dotychczasowy poseł ame- 
rykański w Berlinie, przeniesiony niedawno wtym- 
że samym charakterze do Petersbnrga, podzięko- 
wał swojemu rządowi za uznanie i zaszczyt; nie 
przyjął jednakże ofiarowanej mu posady w Pe- 
tersburgu i powrąca do Ameryki. 

„Według doniesień ze Stambułu nastąpiło, na 
osobiste Życzenie sułtana, pojednanie pomiędzy 
wielkim wezyrem S aid paszą 8 ministrem spraw 
zagranicznych Aarifi paszą. Pierwszym po- 
myślnym skutkiem tego pojednania, jest pokojowy 
zwrot w sprawie zatargu zZ greckim patry- 
archatem, i załatwienie kwestji reform na 
Krecie. 

Debats wyrażają się w artykule wstępnym, że 
nowy stosunek polityczny Niemców z Rosją jest 
w każdym razie rękojmią pokojową, mimo to 
jednak panem sytuacji pozostaje Bismark 
i według okoliczności wesprze Rosję lab też Au- 
strję na wschodzie, 


Banque Nationale, do którego należał onego 
czasu Girardin ogłosił niewypłacalność. 

Charakterystyczna rozprawa odbyła się w 
senacie francuskim nad sprawą _ zamierzonej 
sprzedaży klejnotów koronnych. Senator Hé- 
brard (dyrektor dziennika Temps) dowodził, że 
rozchodzi się tu o takie tylko klejnoty, które nie 
mają żadnej historycznej lub artystycznej warto- 
ści. Senatorowie Ravignau i Lafond de 
Saint-Miir, naswali projekt sprzedaży święto- 
krądztwem, zagrążającem monarchicznej przeszło- 
ści Francji. Tylko beabożnym niwelaterom może 
przyjść na myśl przetopienie w jednym tyglu 
berła Ludwika XVIII i korony cesarskiej Napo- 
leona I. „Dlaczegożby nie? — odpowiada Berard. 
Berło Ludwika XVIII było tylko berłem teatral- 
nem, 8 do korony Napoleona I. nie wspominając 
już o małej artystycznej wa tejże—wkradło 
się jnż wiele fałszywych kamieni.* Senator La- 
fond żąda takiego umieszczenia klejnotów koron- 
nych, by je naród—którego zą własnością — mógł 
zawsze oglądać. Na to Hebrard: „Tak jest, na 
kształt praysmaczków, wystawionych w oknach 
restauracyj.* Prawica protestuje z oburzeniem ; 
mimo to uchwalono sprzedaż klejnotów, nie zgo- 
dzono się jednakże na to, co począć z uzyskanym 
ze sprzedaży funduszem. 


filazrany wła „Drianiła Plstiągo 


Warszawa 1. kwietnia. Odkryto tu wielkie 
malwersacje w intendanturze wojskowej. Uwięziono 
trzech wyższych oficerów sztabowych. 

Mordercę Sudiejkina, Degajewa, schwytano 
w Siedlcach, w Królestwie Polskiem. 

Jenerał Hurko powrócił dziś do Warszawy 
z obszernem pełnomocnictwem pod względem ru- 
syfikacji Królestwa Polskiego. : 

(C.) Wiedeń 1. kwietnia. Niższo-austrjącki 
klub adwokatów wniósł do ministerstwa sprawie- 
dliwości memorjał żądający równego rozdziału 
konkursów i kuratel. (Byłoby bardzo poźądanem 
i istniejącemi w Galicji stosunkami usprawiedli: 
wionem, gdyby i nasi adwokaci wnieśli podobny 
memorjał do ministerstwa sprawiedliwości; pr. 
Redakcji.) 

(D.) Wiedeń 1. kwietnia. Klub zjednoczonej 
lewicy powziął uchwałę głosowania za wejściem w 
szczegółową rozprawę w sprawie podatku gorzel- 
nianego. 

(D.) Wiedeń 1. kwietnia. Jeneralne zgroma- 
dzenie kolei lwowsko - czerniowieckiej zwołane na 
dzień 30. kwietnia br. Na porządku dziennym: 
Wnioski Rady zawiadowczej, tyczące się nabycia 
koncesji na budowę kolei żelaznej Lwów-Rawa- 
Tomaszów, i współudziału Towarzystwa w dostar- 
czeniu potrzebnego kapitału na koszta ruchn bu- 
kowińskich kolei lokalnych: Hatna - Kimpolung i 
Hliboka-Berhomet-Czudin. 

Peszt 1. marca. Dyrekcja policji zawiadamia: 
Przybywający tu anarchiści postanowili uorganizo- 
wać sig na nowo, a mianowicie wprowadzili w 
organizację grupę dziesiętników. Ci ostatni tworzą 
wspólny komitet wykonawczy. Plau nie udał się. 
Jedna z tych grup zostałą wczoraj przyareszto- 
waną. 

Dyrektor policji Thaisz zdał osobiście o tom 
sprawę Tiszy. 

Wiedeń 1. kwietnia. Dr. Longin Feigel został mia- 
nowany nadzwyczajnym profesorem medycyny sądowej 
w uniwersytecie lwowskim. 

Wiedeń 1. kwietnia. Na wczorajszem przedstawieniu 
„Irubadura* miał Mierzwiński olbrzymie powódzenie. 
Wywołano go ośm razy. 

(C.) Wiedeń 1. kwietnia. Ministerstwo oświaty po- 


ganizują osobną straż policyjną. 
asto 


jatro wieczorem do Londynu 
pogrzebie ks. Albany. 


wo-niemieckich i francuskich zarządów ko 
w sprawie ruchu na kolei arulańskiej zostały 
ukończone dnia 29. marcz. W kwestji 
ruchu towarowego, nie mogło przyjść 00 zu 
go porozumienia pomiędzy grupą kolejową 
dniowych Niemiec, a zastępcam. I 
jest jednakże nadzieja, że pozostałe różnice zapa” 
trywań dadzą się usunąć na następnej konferencji - 
w Wiedniu dnia 2, maja br. Frankfurter Zeng 
dodaje do powyższego doniesienia, że, reprezentant 
badeńskiej kolei oświadczył się na konferencji NA 
korzyść ruty arulańskiej. Zarząd francuskiej kolei 
wschodniej oświadczył się z gotowością zaprowa” 
dzenia osobnej bezpośredniej taryfy przes Szw8j- 
oarję, aby tylko mieć niezawisłe połączenie % 
Austro- Węgrami. Radca dworu Steingraber za- 
powiada, że bez względu na to, czy porozumienie 
z południowo-niemiecką linią przyjdzie do skutku, 
lub nie, nie może zwlekać ustanowienia nowy 
nawiązkowych taryf przes ratę arulańską, która 
to kolej zostanie otwartą dnia 18go sierpnia bie- 
żącego roku. 
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Nowy York 31. marca. Zaburzenia w Cinci- 
natti trwały jeszcze wczoraj wieczorem. „W pono- 
wnem starciu ludu z wojskiem znowu wielu zabi- 


ch i rannych. Tłumy póczynają 89 rozprószać. 
W mieście 3.000 wojska. Wpływowi obywateli or- 


pca tronu udaje się 
dla wzięcia aw 


Rokow Bu wych 


Berlin 31. marca. 


Frankfart 31. marca. 


i kolei arulańskiej, 


Aleksandrja 31. marca. Według nadeszłych 


tu wiadomości z Chartumu, opuścił Gordon dni 


16. marca Chartum w sile 3000 piechoty, 20 dział 


i kilka konnych baszybożuków, celem rozprószenia 
buntowników, 
Halfiyah zetknął się Gordon zjnieprzyjacielem. Ba- 


zagrażających miastu. Niedaleko 
sBzibożucy, zaatakowani przez oddział około 60 
nieprzyjacielskiej konnicy, uciekli spiesznie; również 
i piechota pod wpływem paniki poszła w rozsyp= 
kę, pozostawiając działa w ręku nieprzyjaciela 
i ścigana przez tegoż kawalerją. Gordon eświad- 
cza, że pomimo tej klęski, nie grozi Chartumowi 
żadne niebezpieczeństwo. ; 

Nowy York 31. marca. Zaburzenia w Cinci- 
nati robią ogromne wrażenie. Liczbę zabitych po- 
dają na 100, rannych na 300. Wojsko miało bez 


twierdziło habilitację dra Edwarda Mostowskiego na | wszelkich względów strzeląć do tłamów z dział 
prywatnego docenta austrjackiego prawa cywilnego w uni-; Gastlinga. Jako przyczynę zaburzeń podają na- 


wersytecie Jagiellońskim. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 1. kńietnia. (W nocy). Izba panów 
przyjęła wszystkie sprawy, będące na porządku 
dziennym. - 

Wiedeń 31. marca. Dwór zarządził sześcio- 
dniową żałobę po księciu Albany, począwszy od 
1. kwietnia. 

Wiedeń 1. kwietnia. Dzienniki poranne ogła- 
szają wyczerpujące sprawozdania o akcji stron- 
nictwa anarchistycznego, która rozpoczęła się 


stępując owód: W więzieniu w Cincinati trzy- 
mac zł liczbę osób, oskarzonych b Totma 
morderstwa. Ze względu na wyroki, zapadłe w po- 
przednich procesach, ludność obawiając się, by 
i tym razem nie nszli oskarzeni zasłużonej karze, 
chciała wykonać na nich sąd doraźny. 


Kair 1. kwietnia. Gordon donosi, że dwóch 


paszów sudańskich zostało przez sąd wojenny os4- 
dzonych i straconych za zdradę, której się dopu- 
ścili podczas ostątniej klęski, Posłowie Mahdie- 
go, przybyli do Chartum, oświadczyli, że Mahdi 
odrzuca nominację na sułtana Kordofanu i radzi 
Gordonowi, ażeby przeszedł na Islam. 


Sofia 1. kwietnia. Mityng, złożony z 3000 


atentatem Merstallingera w roku 1882, po- Uczestników ze wszystkich partyj, wyraził ubole- 
czem nastąpił napad tłumu robotników na policję wanie z powoda, że mocarstwa rozdzieliły obie 
w sierpniu r. z., dalej zamordowanie Hlubeka,,BPułgarje, które nie mogą istnieć osobno. Zgro- 
zajście skandaliczne w kościele áw. Karola na jmadzeni spodziewają się, że mocarstwa uczynią 


przedmieściu Favoriten, nareszcie zamordowanie 


zadość życzeniu połączenia obu Bałgaryj w jedno 


Eiserta i Blocha. Sprawozdanie wspomina, Państwo. 


dalej, że w jesieni z. r. nastąpiło wydalenie John 
Newe'a, alias Stewensa, który miał być 
ekspedytorem wydawanego przez Mo sta dzienni- 
ka Freiheit, dalej uwięzienie pewnego robotnika, 
u którego znaleziono w piwnicy prasę drakarską, 
tłoczącą pisma socjalistyczne, a nakoniec uwię- 
zienie wielu indywiduów, podejrzanych o fabry- 
kację materjąłów eksplodujących. 

Berlin 1. kwietnia. Cesarz konferował wczo- 
raj przez czas dłuższy z Bismarkiem. 


Londyn 1. kwietnia. Parlament przyjął wnio- 
ski Gladstonea i Granvilla, co do adresów | 6° 
kondolencyjnych do królowej, Hartington obie- 
cał dać wkrótce szczegóły o sytuacji w Suakim i 


o stosunkach w Sudanie. 


Wspomniany artykuł dziennikarski nazywa 
Stellmachera i Kamerera wykonawczemi 
organami założenego przez Most a anarchicznego 
komitetu centralnego w Nowym Yorku, którego 
członkowie, oprócz zbrodniczego sposobu w rekwi-; 


rowaniu środków agitacyjnych, na wzór Fenianów 
spełniali akta zemsty na organach policyjnych. 
Dowodzi tego ta okoliczność, że dziennik Freiheit 
zapowiedział morderstwo Hlubeka i Blocha 
przed spełnieniem tegoż. Sprawozdanie wylicza 
szczegółowo te okoliczności, które dowodzą, że 
Stellmacher i Kamerer byli rzeczywiście 
sprawcami mordu, popełnionego w kantorze E i- 
serta i zapisuje, że Kamerera pociągnął 
Hlubek w roku 1882 do odpowiedzialności za 
socjalistyczną agitację, i że go Bloch aresztował. 
Dzienniki zaznaczają nadto, że Kammerer, 
Stellmacher i spółka są winni mordów i na- 
padów na prowizora aptekarskiego Lienhardta 
w Strasburgu, w październiku r. z., tudzież nę 


7 0- 
strażnika wojskowego Adelsa tamże, jako teź | Wiedeńskie losy 1 50, abe kolei Rudolfa je 


spełnionego tejże samej nocy morderstwa ną ban- 
kierze Heilbronerze i tegoż spólniku Oet- 


» tureckie 
tingerse w Stuttgardzie w listopadzie r. z., | remi 91-75, Akg banku Pio allei 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów 31. marca. (Z Izby handlowej). I. aj 
sa sztuke: Kolei gal. Karola Ludwika á 200 zr. 294:— 
29750, Kolei Lwow.-Czern.-Jaszy 178— do 183:—, Banka 
hipot. galio. 297:— do 803—, Banku kred. gal, 250— do 
255'—, II. Listy zastawne na 100 złr. wal. anstr, Towarz. 
oaa Ti 100-60, a WJ 
"—, Tow. kred. E m. © je 
0 do 100'60, Tow kred. gal. ziem, 4'/, r do 87:25, 
Banku hip. gal. 6*/, 10145 do 102'45, Banku hip. gal. 67 
do 88-75 nku hip. a 6°, prem. 10025 
a a ez 
„ Z . wobo. 6°), —— 
——, Ogól. rol. kred. zokł, dla Gal. i Babe 6'/, los 
w l. 16 —'— do —*—, IV. Obligi za 100 słr. indamnisa- 
cyjne galio. 6*/, 9950 do 10050, Komunalne gal. Zakład 
kred. włośc. 6°/, —*— do ——, 6*/, Obligi komunalne Banku 
kraj. I. emisji 9676 do 97-75, Potyczki kraj. z © 1 
6'i, 10150 do 10260, Pożyczki j z r. 1888 
90— do 91—, Losy miasta Krakowa do 
19-—, Losy m. Stanisławowa 23:50 do 24:50. V. Moneiy 
Dukat holederski 5-80 do 6-70, Dukat cesarski 6-62 do 
572, Napoleonder 9-57 do 9-67, Pół-imperjał rosyjsk$ A 
do 9'96, Rubel rosyjski srebrny 1'54 do 164, Babe! rompie 
papierowe 1'22 dE 124, 100 marek niemieckich pony 
do 6950, Brebro ra 100 złr. —— do —'—, Bu 
w srebrze za 100 rlr. —— do „ Pierwsza 
wszystkich pozycyj znaczy: „płacę,” draen" Akoje 
Wiedeń 1. kwietnia godzina 10. r 
kredytowe 326-20, Anglo-Austr. 11675, Akcje banku Union 


11150, Kolej Karola Ludwika 206-— a b lo hyc 
Rosa roku 


Rosta pa gon ——, Listy sastane gal 3 

190% mam "Rapoleondee Pl, Kabel papierowy 1'23'/,. 
sposobienie : stałe. 

t Md z M7 r mea aea 
pw. „ 67—, Węg. akojo krodyt. SZOT, u e 

ansir, 117—, Akcje banka Unio 11130, Akoje Karo 

Ludwika 296'50, Akcję kolei a65'50, Akoja kolad 


oyiru 


udniowej 143:90, Akcje kolei 
|Btastaban 819 20, Akaje, kole „jomowiko Oeczniaw s 
180'76, Akcje kolei Akoje 
kolei Albrechta —' no 100'—; 


złocie 6, Gali jakie 


banka 


przyczem należy pamiętać o tem, że O ettinger | obrotowego ——, Akoje kol 


poznał z fotografii Kame rera, jako jednego z 


Peszt 31. Tisza oświadczył w Izbie magna- 
tów, że ze względu na przebieg konferencji tej 
Izby wstrzyma się w obecnej kadencji parlamen- 
tarnej od wniesienia projektu reformy Izby ma- 
gnatów. - 

Paryż 31. marca. Przybył tu ks. Walii 
Dziennik Temps zaprzecza jakoby Millot po- 
trzebował 18.000 wojska do okupacji Tonkin, 
gdyż sam on oświadczył, że 6.000 wystarczy mu 
najzupełniej. 


Paryż 31. marca. Izba deputowanych Peg 


siea 
aś 


253 5 
aka poi 


6'h, autr, 24-30. 

Bie loon: or 9: 1, Dukat aog, mer 
121-30 59 25. 
568, ina 5 min. 35, Ro 


godz 
je kredytowe 563:50, 


Ü, : 3_> 
banknoty i yjskie 196—, Kolei rumuńskiej 60:50, Austrja- 
Bibi, aliapa oO. Po zamknięcin giełdy : krednieca 


z" fess é 8°], Bonta 75:80, 


gelegramy sbożowe z dnia 31. — Wie 
Patio 10— do 1025 mie tyko e da a 
, -— pei cze" zł kokonla va 
za ——, okowita pr. 10.000 liter 

t B0— do 30:25 Buda Sni PAA 100 


s s 9:49 —— lr., me 
jęła proponowane przez rząd zmiany k siorpień-wrzesioń) 13. . ! 
municypalne, i wzięła pod rozwagś sy akra- (za kwiecień -maj) Iien ris iiae nne ; 
mocą której ma Paryż wybierać przes palnej. ilge. aa rzepakowy 5720 m. Paryż: mąki 169 
tacyjne 80 csłonków do Rady municy o powróci "m "RAR di rzepakowy 71-50, spirytus —— © 
n AE 0. 

Londyn 31. marca. Gladsto iio w sobotę. Brema: 749 az sai oda z D marma 
Pogrzeb ks. Albany uzoleaum w Pro- iga? q0Tpień-grudzień 820. Aatwer ja: ga marst 
Zwłoki nie będą aj Jerzego w Windsor. 8]. Nowy-York: 8%. Filndelfja: S% 
gmore, lecz w kaplicy zee = Gustaw Richter 


Berlin jaka MATCH. 
zachorował ciężko. „annik ursędo ł 

Rzym 31 Dzienni owy ogłzszą | 
wiadomą Late ministrów. (Podaliśmy ją we wezo- | 
rajszym numerze; p. r.). 


Apteka RUCKERA we Lwowie 
poleca 


dla potrzeb 
_ Preparaty s 1 wyroby kanosakewo P (3) 


o hirargicznych i innych podobnych, 


4 DZIENNIK POLSKI 


A. MANKOWSKI Realność piątrowa| 7%012ych ajentów Rządca 


dla sprzedaży losów g : Re. 

nP f z ofic i ogródkie kawaler, w sile wieku, z wszelkiemi 
właściciel handlu towarów kolo | do s o. id a a ala ó% i ratami, gałęziami gospodarstwa obznajo- 
nialnych, herbaty, win i delika- pomiędzy temi 1570 5—0|miony, posiadający chlubne świa- 


f 1 |  Chorążczyzna 1. 24'/,. ion 1 wani bie zmienić 
tesów, które w najlepszej jakości| w; zy RÓL nstrjac. i Węgier, losy czerwonego krzyża decwa, życzy sobie zmienić zaraz 
i po najtańszych R ES jadomgsć na miejscy przyjmuje Ai korzystnemi warunkami i sp me 1 

j i la, ż KANTOR WYMIANY Laskawe zgłoszenia pód adresem 
daje, uwiadamia, że nadeszły „BIRŁEBZ* Budapeszt 85 X. a Griea 


: i R 
szynki westfalskig, SKŁAD KAWY WE LWOWIE i SZ l yannin 9. O RSL 4 2-3 


ulica Zimorowicza 1. 10. na dole 


(ARTUR KOŚCICKYI 


Nowo urządzony handel , ; 
sprzedaje dla tego dobrą i wydatną kawę 
tak tanio, albowiem sprowadza takową 


CHNŃSKO-ROSYJSKIEJ HERBATY (ak tanio, albowiem sprowadza. takową 
GUSTAWA SCHRAMMA |7” Aroia zawięzż stosbi. 7” 


pod „„Opatrzmością 1511 Kosztuje we Lwowie 4—0 
skręt ulicy Halickiej |. 22, obok pra-| 1 Ho zdr. 155 1160. 


Skład fabryczny farb, lakierów, po- 
kostów, produktów ehemieznych, o- 
raz handel materjałów 


HUBNER i HANKE 


we Lwowie, Rynek 
poleca 


E'arby olejne 


zupełnie do użycia gotowe, do malo- 

wania drzwi, okien, podług, dachów, do- 

mów, sprzętów ogrodowych i gospodar- 
skich, narzędzi rolniczych i t. P., 


FARBY 
olejno-lakierowe i bnrsztynowo-lakierowe, 
masę do zapuszczania podłóg 
własnego wyrobu, w najlepszym gatunku, 
lakier do podłogi, 
lakier do tablic szkolnych, 


IF Każdej damie "TR 


chcącej mieć sznurówkę dobrze przypasowaną, z prawdziwą, dobrą 
rogówką, zalecam zamówienia sobie u mnie miary. 


Me M. MULLER, WIEN, 
IL. Stadt, Operngasse 13 (vis-à-vis dem Heinrichshoż). 


BF- SZNURÓWKI -%0 
wlasnego wyrobu podług najnowszych najlepszych wiedeńskich i paryskich mode- 
lów, gwarantowany fiszbin, białe ub siwe od 5 złr., kolorowe od 7 złr. w górę. 
Paryskie sznurówki białe lub siwe od 8 złr., kolorowe od 10 złr. w górę. Fran- 

cuskie gorsety zapinane na haftki od 10 złr., kolorowe od 12 żłr. w górę. 

i «s bez planszetów według świadectw lekar- 
Nowość | Sznurówki Stefanji 3y nadające się szczególniej dla cierpią- 
cych na serce, wątrobę i żołądek, trwałe, trzymające formę, nie przeszkadza- 

jące wcale funkcjom żołądka, wytworne od 8 złr. w górę. 

Sznurówki damskie i dziecinne we wszystkich formach, kolorach i rozmiarach 
po najrozmaitszych cenach. Zlecenia z prowincji załatwiają się według nadesła- 
nego wzoru lub miary, jak również po podaniu ceny za pobraniem pocztowem, 


Niekonweniujące towary zostaną odmienione. 1531 18—0 


Słuchajcie! oglądajcie i podziwiajcie! 
Tylko 3 złr. 
Jeden i jedyny 


zegarek kieszonkowy 


cowni sukień p. Mikulińskiego Na_ prowincji A m 
laSa x pak 1—3 £h tlo S zł. ZO et. franco. z prawdziwego srebra niklu. 5 najwyborniejsze 
całkiem świeży transport (Čo MIESIACA Świeży transport. On jeden RE ù | | OSÉ lakiery powozowe prawdziwe 
mocno naciągającej | FAME może zastąpić zegarki z prawdziwego złota. | angielskie z fabryki Wilkinson, Heywood 
ANO «0 Fog 6 e» „! kilo złr. 3— .. Ten cudowny zegar, za którego chód ręczymy, a którego rozpowsze- Sa z i à i Clark w Londynis, 
Pollamtkiś 5). ) 95h b= = chosmy wśród pobliczności, nie jest łany, T dla dzieci, na sprzedaż w Rawie, składająca się z domu murowanego wszelkiego rodzaju lakiery do robót 
Kwi śmienita . . _ ed ale zegarkiem uregulowanym przez najlepszych robotników naszyc o . AK Hi + -ARB È wewnętrznych, zewnętrznych, drze- 
Ini DE Wy p rzedaż użycia dla każdego i sprzedawany będzie tylko spd tygodni przez re- o czterech pokojach, dużej sali, kuchni i piwnicy. wa, żelazaNiekóJ 
Karawaa , skrzyn. rezentanta naszego za bajecznie tanią cenę 3 złr. y cały świat wejść SE ME : : j 
Wyslewki z dobrym herbat i S A ael w posadzić ukr zegarka TR Zo ocenić. ? P rzy tejże znajduje się dom nowy drówniany o 1 i Farby suche, wszystkie gatunki 
Wysiewki z najlepez. » » p» n mebli, pościeli, bielizny i całego „Anonsowany przez pewną firmę zegarek po złr. 2'85 ze złota amery- pokoju, stajni i wozowni, oraz morg ogrodu. „| Anilinowe, 

Oryginalna ze składu Braci Poppów urządzenia domowego, zupełnie no- kańskiego, który jest zwyczajną blachą i w przeciągu dwóch dni czernieje, = r T p do farbowania jaj, 

x w Moskwie as wych, Jah mgh apar przy ulicy sprzedaję na żądanie po złr, 150. Bliższa wiadomość może być każdego czasu w biurze P z pkd a. 
Wyberna . . . . . . . .*/, kilo złr. 3-—f Kaleczej l. . piętro, codziennie od = p ` . . ie, bronzy (proszek złoty), złote 
Wap ea 1111013 6» 4 |Jzodaiay 11. — 14, przed i od 4, — 5, |||... Dalej każda osoba,. mo Wydziału powiatowego udzieloną. 1692 3—8 w arkuszach, © # 

LA 4 po połundniu. 1618 1—4 która kupi ten zegarek, otrzyma prócz tego w podarunku, a więc całkiem roślinne w płynie, 
dla introligaterów, 


gratis wspaniały łańcuszek do zegarka najdelikatniejszego fasonu złotego 
z prawdziwego złota double. 


tuszowe akwarelowe w guziczkach i la- 
seczkach 


r Wisiorek do zegarka z prawdziwego złota double. 
rykańska maszyna uniwersalna P 5 kh P g ; 1. * 
> Rp arę guzików do manszetówz dewizką lub obrazkiem. akwarelowe wilgotne w tubkąch i mu- 
zdobyła sobie w krótkim czs- Pea kólozyków z imitowanymi brylantami. SKELŁAD MIEDZI szelkach, 


do malowania. porcelau, 

olejne w tubkach do robót artystycznych. 
rodki do retuszowania, olejki i wermiksy 
do robót artystycznych, pendzle, płótna 
malarskie, palety, stalugi i wszelkie 
przybory do malowania i rysowania. 


Artykuły dla folwarków: 


sie olbrzymi odbyt i nie po- 
winno jej brakować w żadnem 
gospodarstwie domowem !!! 
1. Kraje ona papier i szkło 
lepiej jak dyament a nawet 
w figury. 1557 9—20 
2. Ostrzy noże i nożyczki, 12 
sztuk w 5 minutach. 


przeszło 160 lat pod firmą J. M. SCHÜTZ we Lwow .e istnie- 
jacy, a obecnie pod firmą 


J. M. SCHUTZ Następcy 


Pierścionek ze złota dcuble. 

Wszystko to zapakowane w skrzyneczkach. 

Reprezentant nasz jest obowiązany podarunki te każdemu zamawia- 
jącemu zegarek zapakować gratis. 

Zamówienia za przesłaniem gotówki lub za pobraniem pocztowem, i 
należy adresować : 1606 1—0 dalej prowadzony, poleca gorzelniom, browarom i innym fabrykom 


we: kutą i iedź 
Uhren Repraesentanz Grauberg GE a. Can a a my, 


. Używać jej można do kra- j a mianowicie: talerze, szalki, deńki, blachy I t. d. najlepszego gatunku i po 
i oliwa do maszyn, 


a kitu, papieru i jako Wien, Leopoldstadt. ę A najumiarkowańszych ceuach. M 6 
a. AE A %4 Również poleca firma swój skład mosiądzu, e łowia i szl t oor gazowy, 
ii M korki, śruby, i tnieją e] R ł aa «2 gatunku i zwraca uwagę P. T. R y pape i aS; kit. ent, adj 
nd 5. Jentnajigpazem azotan = Upoważniona filia Dvrekcii = miedź, fakoteż inne metale e Ea bądź za gotówkę wedle cen antimernlion, 
otwierania wszelkie U W + dk; 3 ii i desi j 
puszek blaszanych. po a NIONA a yre cji Zamówienia adresowa należy: J. M. Schütz następcy we Lwowie. P keta ję” sog ki ią kayan 
eo NE-O D * : 1874 rzyrządy piwniczne: 
Zdrojowisk Galicyjskich i Gzeskich, 


Cena sztuki obecnie tylko Skład znajduje się przy ulicy Weksłarskiej 1. 34. 7—10 
Szpuuty i czopy do beczek, 
reprezentowana przez dom handlowy J. Wentzel w Krako- 


ZE RE EL ALO NZOZ 
PE” korki do butelek. ; 1560 10—0 
wie, podaje do wiadomości stron interesowanych, że w roku 


Mikolascha, = Krzytanowikie o iZ. Jdosłaniom gotówki wszędzie, 

ra, w Paryżu u p. Wisiln, rue) Odprzedającym na tuzinie 25°/, rabatu. sn = Rp Y RPK OWA oc 

, edaj o rabatu Specj alna fabryka maszyn parowych masa do lakowania butelke, 
bieżącym 1884, objęła od Dyrekcji Zakładu Żdrojowo-kąpie- 
lowego w Iwoniczu, wyłączną sprzedaż na własny rachunek Medal złoty na Wyst. Powszech. 1878. klasa 52. — 4 dyplomy honor. 1869—1876. 


de Seine 31. 1513 11—0 Sprowadzać możua jedynie przez główny 

0. (| rozsyłkowy J. Pick, Wien, 9 Bezirk, > maszyny do korkowania butelek, 

BE" Osuszenie wilgotnych poziome i prostopadłe o sile od 1 do 20 koni. beczek, 
wód mineralnych Iwonickich i przetworów z tychże,| "szyny poziome Maszyny prostop. Maszyny poziome 

wszelkie więc zamówienia zechcą strony interesowane wprost |kocioł o prostem płomie- aO SiS obrotowe 


Maximiljanplatz 14. Sprzedaż drobna 
pomieszkań w 5 do 8 dniach 
a A J o sile 6 do 50 koni 
do firmy J. Wentzl w Krakowie adresować. niu o sile 3 do 50 koni =. 


mniej delikatne i daje większą łatwość 
uleczenia takowej. Najznakomitsi le- 
karze zalecają go przeciw katarom, 
kaszlom, nieżytowi oskrzeli, cho- 
robom gardlanym, grypie, gość- 
cowi, bolom w krzyzach it. p. 
Użycie tego papieru bardzo proste, 
jedynie przyłożenie wystarcza i pozo- 
stawia tylko lekkie świerzbienie. Cena||; 
pudełka i fr. 50 ct. w Paryżu. 


We Lwowie w apiekach pp. P. 


» » 
korkociągi 
ain A mycia flaszek, 
pipy do beczek. 


Artykuły gumowe, 
Liszki gumowe do gazu i do śoiągania wo 
dy, wina, piwa, kwasu, płyty gumowe itp. 
prześcieradła gumowe. 


dla Wiednia w Kartnerhofbazar. Maszyna 
Era pomocą c. k. wyłącznie uprzywil. 


ta jest ozdobą każdego złota, albowiem 
ANTIHIGRASMY 


jest bardzo pięknie bronzowana. 


informacji i szczegółowego cennika robót n Cieszyński | Era a akoh Ei E r 


szerokościach. 
Gurty do maszyn, węże konopne. 
gury cynowe i ołowiane, 
rót, lotki i kule. 

M Proszek na owady i mole, tynktnra na 
== owady, kamfora i pieprz biały. 


udziela podpisa: y. 

składy tapetów (obić) p. Jirgensa, Haasego| „ Limburski . . . . . . . 

i Spółki „Orientu*. 1596 2—10 € TPT 
JAN TOPOLNICKI 


we Lwowie na Walce 1. 3. 


„n Romadour ....... $ 5 —65 
a 


Galicyjski Bank kredytowy 


we Eswwowie. 


su WESA . 8 - «= rr SSE £ 3 es | ha że. di <a osytka|AZtI katy toaletowe, mydła toaletowe, 
Najsilniejsze niezawodne datę, Holenderskie . . . . para —15 p rz y u ] 1C y J a gi e 11 0 ń gk ie j l 3 s Wszystkie te yny SĘ g opisi alon E T Bezpłat: u, g ia ETAN a odaur, Eau de Cologne, olejki 
Minogi . . . . . . « « « . sztuka —*15 Dom J. Hermann Lachapelle, J. Boulet & Comp., Następcy.  |Lak do pieczętowania. 


wydaje następujące 


ASYGNATY KASOWE 


4'|, procent. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu. 
4 


Inżynierowie, Mechanicy, Paryż ul. Boinod Nre 31 i 33 (Boulevard Ornano Nr. 4i 6)|Ątrament do pisania, do hektografii ozer- 
a Paryż ; dawniej ulica Faubourg Poissonnióre, wony, niebieski, czarny, do znaczenia 


- Piarwsza spółka samoistnych krawców IWOWSkih [iR ESR pea 
rulica Hetmańska 1. 10,we* Lwowie, 


Kit do szkła i porcelany, 

Smarowidło nieprzemakalne na skórę. 
zyn gotowych sukien męz- 
kich w wielkim wyborze, ró- 


Smarowidła na kopyta ze sposobem 
wnież wielki wybór ubiorków 


2 s 
ROZDZ 
prasowane 
po 1 złr. ZO cnt. kilo. 


Farby na pisanki 


w ośmiu ładnych barwach w pakieci- 

kach po 5 cnt., wystarczających na ofar- 

bowanie 15 jaj. Złote i srebrne barwy 
po 10 cnt. pakiecik. 


Rodzynki, Migdały, Figi, 


Węgorz marynowany . « « ep » s 

Raki w puszkach. . . . . . . . . 130 

Sardynki francuskie puszka po 2g, 32, 45, 
50, 70, 80, 1 złr. %25 i 250. 

Kawior Astrachański . . . . 1j, kil. 450 
n Hamburski , .. . © g 9 "20 

i wiele innych artykułów 
poleca w najlepszych gatunkach 


a cenach najtańszych 


handel towarów Korzemych i delikatesów 


użycią. 

Tłuszez do broni. 

Lakier do bueików czarny, złoty i 
mieniący. 

Czernidło do skór. < 

Apretura do konserwowania skóry it. p. 


» » 30 » » 


Daktyle i t. p. Lwów dnia 1. stycznia 1884 r. 1496 14—0 dla dzieci. 
lepszej jakości ù najtaniej RECE ` Wszystko po najtańszych cenach. 
sie Ee handel 4 800 2—0 SI. WOJCIECHOWSKIEGO (Przedruk nie będzie opłacony). JWyrekcja. | E WE AO. Meg s M. Genalki specjalne na żądanie gratis I franoo. 

f tańszym i dobrym, usłużyć Szano- Przy zamówieniach za zaliczką 


l wnym odbiorcom. uprasza się 0 T ja pewnej kasty, 

A w. . |któraby przynajmniej wysiarczeła na opła- 

Nio yrna leo iyak cenie je inapowrót kosztów pocztowych 
UA Poly wą ma a w rasie nieodebrania przesyłki. qm 

aży. ót jak naj- 

większy, a tem samem chcemy JOd JeSieńi roku 1884 we wła- 
tamę położyć napływowi nie kra- snym domu Rynek 1. 38. 

jowych lichych produktów. —— ZEE | no KE 


ST. M A R KI EW l CZA Róg ul. RAE ie „zaa 


we Lwowie, Rynek 1 42. 1. 6. 1564 8—0 


Unikac fałszerstw wymagać podpis : E. GRILLON. 
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz- 

ności prawdziwego 


TAMAR INDIEN GRILLON 


ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH SE Gy T- - 
PazEciw ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO Garnitur na teraźniejszą porę złr 15, 17, 19, 22, 24. 


Uprzejmym względom P. T, 
panów aptekarzy we wszystkich 


Główny skład GŁOWY, ZÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- i i miastach Austro- Wegier, poleca 
í PRA; TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻÓŁĄDKA I KISZEK. ty ai > powin YO dE, wybotnych robie aad i 
Piwa ołomunieckiego Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek Surduty salonowe i fraki. . . .„ 18, 20, 22, 26. swego Comis zostającego w po- 
darodzoża mai j Fae aA podczas i pe pom ach, rownież dla starćow, ponieważ nie Haweloki do podróży . . . . .„ 15, 16, 18, 20. dróży i mogącego się wylegity- 

nadgrodzo edalem zasługi na wystawie wiedeńskiej zawiera zadnych substancyi gwałtownie działających jak: aloes, Wszelkie zamówienia na miarę będą wykonane po tych samych cenach, y 84ceg y 
dla Galicji i Bukowiny podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia.:- jak wskazają gotawa suknie, ` Aa a mować. 1585 3—4 

w beczkach i P. GR 2 - wierając ierwszą spółkę samoistn ów lwowskich, podejmuy- 
h i fiaszkach W PARYŻU u ILLON, apt. — We wszystkich apteknoh. afzadanie oczasej Ak” a obsługi S Publiczności, o czem ay li Roman Vlahor 


dzający magazyn nasz przy nłicy Hetmańskiej l. 10 we Lwowie może się przekonać. Sebenico-Iriest. 


PvwdwvQYO PA] ss 7—0 Zarząd Pierwszej spółki krawców lwowskich. 


JAN IHNATOWICZ 


Fabryka we Lwowie ulica Kopernika 1. 3. Filia przy uliey Hali- 
ckiej naprzeciw Balłabana i w Krakowie Sukiennice 1. 20. 


Poleca: 


DIGE "LN A. 


Po długiem doświadczeniu udało mi się wynaleść wyborny środek do na- 

tychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 

ciemny ; jest on zupełnie Sie e) iE zastosowaniu bardzo prosty. — 
aa 1 złr. 


Środki do wywabiania pilam: 
Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni 
i t. p. 35 cnt. — Benzolina,wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 
20 i 30 ont. — Etilina.wywabia plamy z farb od podłogi, fakon 26 ent.— 
Jawelina, wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 cut.— 

Oksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. 


Znakomite czernidło glicerynowe 
pachnące do obuwia, gaje piękny połysk, miękczy „g i chroni od pg- 


u Eliasza Hertera 


we Lwowie, uł. Kopernika l. 8. 


Prawdziwe paryskie ŚTOŃKI TGZETWAŃYWNE, oe gate 


Nawyborniejsze z kauczuku i pęcherzy rybich, podług delikatności po o 40O do 3 ztr. 
złr, 1, 2, 8, 4 do b złr. za tuzin. Gąbki przezoraości "po złr. 2, 3 do 4 złr. za aztoęRP cnt, do a 


i ła pod dyskrecj 1066 10—0 O SÉ 
tuzin rozsyła p y Ją N Ñ Ą 7 ) 
Pierre Mountier, magazyn paryskich specjalności gumowych m 

Budowanie kamieniami 


we Wiedniu, Kirthnerstrasse 14 w bazarze i Freiung 2 w bazarze. 
w trzech kelorach od 1 złr. do 6 złr. 


Otrzymał w wielkim wyborze I pełoga 


A ANT i y agep magazyn zabawek i nowości 
sSiwlemie wiosow 1 4Upiez 
| okazuje się według nadchodzących zaświadczeń HENRYKA MÓLLERA 
i podziękowań jedynie we Lwowie uliea Halicka 1. 6 


R i - Olej tannin owy Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam 


odwrotną pocztą. 4—6 
Dr. MORASA- 


Wielorakie lekarstwa nie mogły mi pomódz na loras, dry wióikim 4 SO LECZENIE 


porada mojego lekarza spróbowałem tanninowego olej Dra Morasa, który w krótkim 
czasie usunął złe, Stosownie tedy do zasługi oddaję niniejszem publiczną pochwałę M 
V R 
0 


1502 9—? 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. galic. 


Akćyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzyatępniejszemi 
59, Listy hipoteczne 
jako też 

5o 


o Premiowane listy hipoteczne, 


aa prawa zas „. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 98) 

1 . poatan. z GRIA 17. grudnia 1871, mogą być użyte 

do lokowania kapitałów fanduszowych'puapilarnych, kaucyj małżeń- 
ch, wojskowych, na kaucje służbowa i wadja, 


— 4 W tym kantorze do nabycia. 


ma. Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym bez doliczenią Febe fac 26—0 


mia, pudełko po 10 i 20 oni 


Smarowidło litewskie 


do obuwia i skór, miękczy skórą, czyni ją nieprzemskalng i trwałą pu- 
dełko po 50 ont. i 1 złr. 


Atrament czarny kampeszowy 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zu- 
pełnie nieszkodliwy, flaszeczką po cnt. 10, 17, 26, 30 i BO. 
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony flaszka 10 i 15 cnt. 


Farby do stempli 


temu preparatowi, a jego wynalazcy najgorętsze podziękowanie. 
Praga, 10. lutego 1877. È Kinsky- 
Panie aptekarzu Józefie Fūrst w Pradze! » 

Z radością mogę pana zawiadomić, że olej tanninowy dr, Morasa, Zastano- 
wił, całkiem wypadanie włosów, które już przez dwa lata trwało. Spodziewąm 
się za pomocą tego środka dostać znowu poprzedni môi piękny zarost. 

Marienbad 18. sierpnia 1879. Marju v. Zaremba. 

Wielmożny Panie ! r i , l 

Nie jestto nic przyjemnego, jeżeli się w trzydziestym roku Życia ma łysinę, 
Gdybym nie używał był oleju tanninowego dr, Morasa, to byłbym dziś już mło- 
dym starcem. Środek ten dokazał u mnie cudów, co także wszyscy potwierdzą, 


niebieska, fioletowa, czerwona, ozarna, flaszeczka po 15 ont. którzy-mnie znają. Proszę mi- tedy i t. d- Wdzięczny 
Bukowa 2. stycznia 1880. Jarosław Brtikoi, rządca dóbr. 


Hongere oby zostaly, wyszczególnione pięcioma 4 Sprzedaje się we flaszkach po 2i| złr. we Lwowie u Zygmunta Ruckera, 
medalami zasługi. 1489 8—0 aptekarza pod „Srebrnym Orłem* ulica Krakowska, a w Czerniowcach u J. Goli- 

|0 chowskiego, aptekarza „pod Opatrznością,« 1508 7—0 

|]| oooooovooroooooooooooo00 | ONCE AZ "FORME ! 


EEL L L Ee. Tate IROTT I E GE ROR 16> 206% 


We Lwowie w aptekach pp. Mikoln- 
sea i Krzyżanowskiego 1516 23 0 
Z ZZA AH 


L Związkowa Drukarnia we Lwowie, 


Wydawcs i redaktor odpowiedzialny : Józef Laskownioki. Papier 5 fabryki elait 


mee 


